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W \ R S Z  \  W A ,  31 III .  (Te l .  w f \  Kor -  
l u a l n y  p o p ł o c h  w  m i n i s t e r r l w i c  ' . p r a w  z.ngr. 
w y w o ł a ł a  d z i ś  r e d u k c j a  19 u r z ę d n i k ó w  t e ­
g o ż  m i n i s t e r s t w a ,  k l ó r y c h  z w o l n i o n o  z d n .  
1. k w i e t n i a  W e d ł u g  k r ą ż ą c y c h  p o g ł o s e k  jes l  
t o  d o p i e r o  j e d n a  c z ę ś ć  r e d u l u j i  1 m a j a  
i 1. c z e r w c a ,  m a j ą  n a s t ą p i ć  d a l s z e  m a s o w e  
z w o l n i e n i a .

( d i a r a k t e r y , s t y c z n e  j e i l ,  że  z w a l n i a n i  s ą  
p r z e w a ż n i e  u r z ę d n i c y  o d  d a w n a  w i n in i -  
s l c r s l w i e  z a j ę c i ,  naloinia.->t a n i  j e d e n  z f u n k ­
c j o n a r i u s z y ,  p r z y j ę t y c h  p r z e z  pp..  S c y d ę  i 
D m o w s k i e g o  n i c  z o s l a l  d o t ą d  o b j ę ł y  r e ­
d u k c j ą .  !* r AtW>^

Wzrost drożyzny w  tirugini połiwio marca.
W A R S Z A W A .  d l .  111 (AM W e d l e  

K u r j .  C z e r w . '  s k u l k i c m  p o d r o ż e n i a  c h i c ­
h a  i m i ę s a  w  d r u g i e j  p o ł o w i c  m a n a  p r z e - i

w i d \  Warn.  
/.YŹnianeaoo .

p s i  p o d n i  N ic n ic  w s k a ź n i k a  <lro-
(; i! p r o c e n t .
. . .  .

Strzały rewolwerowe w parlamencie jugosłowiańskim.
(mtdenfa chnrwacka.

&UKCBS pOłyLZKI pOlSrtkBj m  WłOSZBCtt.
W A R S Z A W A ,  d l  d i i .  ( A W ) .  P o ż y c z k a  

p o l s k a  c i e s z y  s i ę  w e  W ł o s z e c h  w i e l k i m i  p o  
w o d z e n i e m .  W e d l e  „ K u r j .  C z e r w . 1 p o ż y c z ­
k o  lę, k t ó r ą  z a m i e r z o n o  sprzedam,  a r  p o  9 2  
l i r y .  p o d w y ż s z o n o  n a  96  za  100.

B I A L O G K O D ,  d l .  
s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u

I II .  P a l . }. \  i (I d-  
S k u p c z y i n  p r  y s z l o  

m i ę d z y  r a d y k a ł a m i  SU f a n o w i e z e m  i d r .  
K o e i e z e m  z j e d n e j  s l r o n y .  a  d e m o k r a t ą  C i ­
e m i ę ż e n i  z d r u g i e j  s l r o m  d o  b ó j k i ,  p i ' / y -  
c ze jn  dr .  i \ o c i c z  w y m i e ń  vl C i e e n i c / o w  i 
d w a  p o l i c z k i .  I w l k m i a s t u  p o s ł ó w  o p n z y e y  j 
nyjch p o s p i e s z y ł o  C k i e n i c z ó w  i z pofmoeą .  
W  t o k u  b ó j k i ,  k l ó r a  Łię w y w i ą z a ł a  k i l ku  
p o s ł ó w  r a d y k a l n y c h
W Y D O B Y Ł O  R K W  O L W L R Y  I O D O A C O  

K I L K A  S 7 ' R Z \ L u \ \ .
Z  I r u d n o N o i a  u d a ł o  s i c  - p r z y w r ó c i ć  p o r z ą ­

d e k .  O  g o d z  9 . d ( )  p r z e d p o ł u d n i e m  z j a w i l i

id<-'
sLij w sa l i  o b r a d  w s z y s c y  p o s ł o w i e  o p o z y c j i  
m i ę d z y  n i m i  p o s ł o w i e ,  j i a r l j i  R a d i c z a .  k l ó -  

ryr . l i  m a n d a t y  n ic  z o s t a ł y  je s z c z e  Z w e r y f i ­
k o w a n e .  P r z e w ó d e a  o pozy e j .  D a w  ido iwicz  
z i o ż y i  im  ni m  c a ł e j  o p o z y c j i  ó ś w i u d c / c  
n ic ,  że z p o w o d u  n ielega lnVg 'o  p o j s l ę p o w a -  
n i a  r z ą d u ,  k ló i  \ j t s t r r z ą d c m  m n i e j s z o ś c i ,  
o p o z y c j a  o p u s z c z a  S k u p c z y n c  i n i c  b ę d z i e  
b r a ł a  \ u  cc j  u d z i a ł u  w  p r a c a c h  p a r l a m e n ­
t a r n y c h .  O p o z y c j a  p o w r ó c i  d o p i ę t o  w l e d y  
d i '  p a r k m u  n l u .  g d y  w s / s l k i c  m a n d a l y  p o ­
s ł ó w  o p o z y c y j u y c h  z o s l a n ą  w  c i ą g u  ty g o -  
d n i  i z w c r v  fi k o w a n e P o  leni  o ś w i a d c z e n i u  
w szy s n y  o p o z y c j o n i ś c i  o p u ś c i l i  1 salę.

Rosja domaga się plebiscytu w Besarabji.
Roa.biclB rokowań rosyjsko-rumuńskicłi?

Y \ I 1 D l  L A ,  f i l .  I I I .  P a l . p . ,  L r -  P r e s  
s c “  d o n o s i  W e d ł u g  w s z e l k i e g o  p r a w d o p o -  

d o b i ć ń s l w a  r o k o w a n i a  r o s y j s k o - r u m u ń s k i e  
z o s t a ł y  d z i ś  p . r z e n v y n e  b e z  p o w z i ę c i a  j a ­
k i m k o l w i e k  u c h w a i l .  l e ż e l i  w  o s l a t m c j  
C h w i l i  m c  n a d e j d ą  i n s t r u k c j i  d l a  o b u  d « e ! c -  
g a c j i -  k l ó r e h y  u m o ż l i w  i ł y  d a l s z e  p r o w a d z e ­
n i e  r o k o w a ń ,  m o ż n a  j e  u w a ż a ć  z a  r o z b i l i - .  

D e l e g a c j a  r o s y j s k a  z u p r o p o i m w  a l a  p l e b i s ­
c y t  w  R e s s a r  i h j i .  n a  e o  d e l e g a c j a  r u m u ń ­

s k a  o ś w i a d c z y ł a ,  ż e  n i e  m o ż e  d o p u ś c i e  d o  
j a k i e j k o l w i e k  d y s k u s j i  n a e l  s p r a w a ,  g r a n i c  
j u ż  ó d  d a w n a  u s t a l o n y c h

B L K A R L S Z T ,  151 U L  ( A W j L  W e d l e  
w i a d o m o ś  i z  l u l e j s z y c J i  k o l  p o l d Y C z n y c h  

d e l e g a c j a  i m m u ń s k a  d l a  r o k o w a ń  z  s o w i e -  
- l a m i  w tc  W i e d n i u  o t r z y m a ł a  i n s l i u k c j ę  o i l -  
r z u e e i i i a  w s z e l k i e j  d y s k u s j i  w t s p r a w i e  B e s  

s a r a l i j i

W I L B L . N ,  21. I i i .  , P i t .  A a  p o s i e d z e ­
n i u  k o n f e r e n c j i  r o , s y j s k o - r u m l i ń s k i e j  w  d n .  
28. h m .  p r z e w o d n i c z ą c e  d e d e g a c j i  r o s y j s k i e j  
K r o s t c ń s k i j  złoż> I ośw i u l c / m i c ,  żc r z ą d  

' Z w i ą z k u  r e p u b l i k  s o w u e k i c h  n ic  z g o d z i ł  
s ię  n i g d y  n a  p r z y ł ą c z e n i e  B c s s a r a b j i  d o  B u -  
m u n j i  . i u w a ż a  z a t r z y m a n i e  . B e s s a r a b j i  
j i rzez  B u m u i i j c  za  [ i r z y w - l a s z c z m i c  soi) ie  
g w a l l e m  le go  [ e r m u .

R z ą d  1 n j i  s o w i e c k i e j  p r a g i a r  o b e c n i e ,  
z a s l o s o w a ć  d o  B e s s a r a b j i  z a s a d ę  o s a m o s l a -  
now i i -n i  i n a i a a l ó w .  G n e b y  r z ą d  r u m u ń s k i  
by!  p r z ( ‘k o n a n y  o tam, iż z n a c z n a  w i ę k s z o ś ć  
l u d n o ś c i  b e s s a r a b s k i e j  p r a g n i e  p r z y n a l e ż ­
n o ś c i  B e s s a r a b j i  d o  R u n u m j i ,  lo w ó w c / . a s  
n ic  o b a w i a ł b y  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  n a  t y m  
l e r c n i c  p l e b i s c y l u .  D e l e g a c j a  r o s y j s k a  c z u j e  
s ic  z m u s z o n a  p r z e c i w  l a k i c j  a n c k s j i  z a ł o ż y ć  
' emcngiczny  p r o l t s l  w i m i e n i u  r z ą d u  sow in- 
low.' ' " i

— . . . . —

Dotychczasowy stan parcelacji.
W ARSZAW A, M .  I I I ,  (łkil ;A, Na dzi- 

sjcjszmi posiedzeniu se jm ow ej komisji ro l­
nej, referent |H>soł Dslrowski w,-glosil re­
ferat, w klurym stwierdził. • że dolychcza- 
sowy slan parcelacji wĄimsi 181 962 hekt,

Ułtzyta denHsza w Polsce
, W ILD K A . 31. 111 IjPab . „X  Fr. tń is-  

se." donos z P r a g i : Pisma donoszą, żc dr. 
Benesz uda się w  maju do W arszaw y.-ce­
lem omówienia osobistego sprnwT niezalal- 
wionych między Polska, a Gzeclioslojwaeją. 
..X. Lr, Presse pod ije,' że doniesienii1 lo 
węymaga ji szcze polwńerdzenia.

Niemcy o Polsce t Litwie
łiDA \ S K ,  SI. ID (A W ..Dam.. X 

N'achr." zaniieszezają. korcw.iumd. z" W ir- 
szaww', zalytiuowaną ,,Polska i L i lw a fl. \u- 
lor stwierdza, żc prowokacje Lilwinów 
przekraczają wszelkie granice i że n a lew  
Giku podziwiać cierpliwość Polski wolier 
ciągłych alakow i nadużyć zi sicony L ilw i­
nów. Nie można porowmywać spraw y Wil­
na ze spraw ą K ła jp e d } . K łajpeda jesl min- 
sleu. lieząeem przeszło 90 procenl Xiem- 
e.ów a Wilno jiosiada !silny liezelmy ele­
ment polski.

Nacjon. i.iEm, przygotowuią roziuchy
ta wypadek skazania HifHera

.M O N A C H  IL.M. 31 I I I  ' P a l
d u m w o - n i o m i e c k i e  B. K . . . M u n e b e n e r  Iń i sy  
z a m i e s z c z a  i . r l y k u l , ’ wt k l ó r  , m d o n o s i  żc 
o d  w c z o r a j  p r z y b y w u i j ą  d o  n u a s b i  n i c u s l a n -  
n i ,  o d d z i a l e  z a m i e j s c o w y c h  e z h m k ó w  la j  
n y c b  z w i ą z k ó w  . . ( ł b c r l a n d  '  i . . l l a c k c n -  
k r e u / '

M O . \ A G H H  \l 31  I I  i A  W y  W  Z w i ą ­

z k u  z  b l i z k i m  i u ż  t e r m i n e m  w y r o k u  w  p r o ­
c e s i e  1 1 d l e r a , ’ o r a z  w o b e r  , t g r o ź b y  a w a i ó u r  
z e  s i c o n y  n a e j o n a l i s l ó w  w r r a z i e  s k a z a n i a  

' o s k a r ż o n y c h ,  p o l i c j a  w y d  d a  s z e r e g  z  i r z . a . -  
d z e ń  o c h r o n n y c h .  O g ł o s z o n o  m i ę d z y  i n n y ­
m i ,  ż e  s u r o w e  p r z e p i s ' -  z  9 . l i s t o p a d a  r  u l ; ,  
s ą  n a d a ,  o b o w  i n z u j ą r e .  P r z e p i s y  M e  p r / e -  
w  i d u j ą  k . t r ę  ś m i e r c i  l u b  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  
| ) r z e e i w  d o p u s z c z a j ą <  v m  s i ę  a k t ó \ ,  g w a l l u  
l u k  z b r o j n e g o  o p m  u  p r z e c i w  o r g a n o m  p n ń -  

s l w o w  y m .
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NIEWOLNICA MIŁOŚCI
N a jw s p a n ia ls i,  z e s p ó l irty s t iw  u iu n ie n có w  storn./: s m u s a i iK a ,  M u l, :k _, L.rygzińsLfa, M a lin o w ­
sk a , B ogusIaw sH a, C h m ie liń sk i, W ę g rzyn , Ś liw ick i F e r ln e r , Z e lw e ro w ic z , Jaracz, Owis.-Mo i t, d. 
Prae.Jziwą sensacją artystyczną będzie występ ulubieńc Warszawy PARNELLA w efektownej roli apasza — w roii bę­
dącej jednym tańcem mitości i śmierci. — Wspaniała wystawa. — bajeczna "ra. — Najnowsze kostjumy = = = = =

Drożyzna a banki.
\r ivku ly  laiuyczne nabywane *Vj)Npst 

11 producenta tańsze kij 0 kilkadziesiąt pn5- 
cent niż w magazynach kupieckiej.! Tuka 
różnica < > n ma wszelkie pozory lichwy, 
kupcy. je d in k  llómaeza swoja, kalkulację 
Lnaczi.j. Brak kredytów Obok wielkiego 
obciążenia podatkowego brak kredytów,' 
przystępnych zmusza kupców do i.tawfiania 
takich cen za tow ary , ahy rnogli sobie odbić 
w-ysokie proc. nly płacone za kredyl \ poi 
kąłne. Wiadomą jest rzeczą. że lvsia.ee pi­
jaw ek  żyje dziś w yłącznie z proeenlów 
O bracając kilkuset dolarami, pożyczanemi 
ną procent, lichwiarze nie tylko ż y j4 w y ­
godnie z parnych (procentów ale powiększają 
.swój ..kapitał1' obrotowy. Znane s:\ ta Idy 
że spryciarz niechcący pracować jak w szy­
scy ludzie -sprzedawszy brylanty  swojej żo­
ny wariości 1000 2000 kor. przedwojen­
nych tak umicjęlnie zaczął -obrać ić zdo­
bytą za  brylanty i o ówką, fże nietylkb utrzy­
mywał dom na wwsoką skalę ale po pew­
nym czasie zdołał nabyć znowu brylanty  
dla swojej żony. . .Zarobki11 te przynosiły, 
mu procenty od <1 robnego kapitału poży- 
{•zanego kupcom.

Na potanienie rożnych artykułów \v 
hainlhuh może Wpłynąć im i:n, lani, dlu- 
go term i 11 ow y kredyt bankowy. Banki j“ d- 
nakowoż, mimo. że ich jesl ilo(ś( nadmier­
na. robią wszystko, lylko nie to. eo do nieb 
naletży. l. j. nie udzielają kredytów, a przy­
najmniej nie udzielają kredytów.' tanich. 1 >0- 
jióki można bvl<> żyć dew aluacją  i speku­
lacją, lianki prosperowały świetn ie; teraz 
nadcłrodz.i okres gorszy, czemu daje wyraz 
w ..Gazecie b an kow ej11 d \rektor  banku ma- 
lojKilskiego w Krakdwie p. Ungar, nawołu­
jąc banki <lo zmiany polityk, bankowej, 
której celem powinna In ć dążność do po­
nownego s1wo.rzenia organizm ji kredyto­

wej. Dyr. In g a ) ’ u sp raw ie d liw ia ‘-wpraw- 
jJzij- banki, żc do stworzcjiia organizm ji; 
kredytowej brakło im kapitałów płynnych 
n a w o ł u j e  jednak |)olskic instytucji linan 
.siiwc by dążyły do nawiązania ściślejszych 
itor-unków z zagranicą celem uzyskani 1 
kredytów i alimcnlowania zagranicznym 
kapitałem j-odzimego ,przemysłu i handlu.

Kapituł zachodni, uwzględniając natu­
ralni- bogactwa naszego kraju, oraz znaczni 
możliwości rozwoju, chętnie zdecyduje su 

zdaniem p, l ngara — na lokalę w Pol- 
s< e. Działalność banków  oprzeć się musi 
w przyszłości na szerszych podstawach 
przez znaczne powiększenie kola klientelij 
której należy umożliwić korzystni w a r u n k i

Do rozszerzenia podstawy dzialalni.jści 
liankóy przyczyni się również siei odih.ia- 
lów bankowych, rozrzuconych j>o całym 
kidgu. gdyż z chw ilą  p i/eprowadzenia no­
wi j stul tyj w a lu ty  i powrotu do oiszczędności 
oddziały bankowe sianą isię pompami wsą- 
cając.emi nagromadzone oszczędności. któ­
re następnie drogą kredytów udzielanych 
j)rzez banki zasilą organizm gospodarczy.

Nakuuiei ]) l igar w yraża pogląd, że 
w 1 i-lli rozwinięcia prawidłowej gospo 
darki muszą banki (podwyższyć .swre kapituły 
akcyjne, albowiem w  interesie naszego ży- 
ci 1 gospodarczego leży istmenr raczej 
mniejszej ilości .silnych organizmów ban­
ków'! cli. • posiadających znaczniejsze kapi­
tały własne aniżeli istnienie wielkiej ilości, 
finansowo .słabiej młotowanych banków-.

U w agi p. U 11 gara są charakterystyczne 
ze względu na łu żc ukazały się w  chwili 
gdiy ogól banków utrmil sprzyja jące  im 
w-amnki, robienia interesów. do których 
nic są powulane.

Czeska Panama.
Dosfauia druków kancelaryjnych dia ministerstwa

KOSZYKU, ilO. III. Drawie równocze­
śnie z a lcrą  kapitana konia, k ló ry  za sz 1- 
cowanie ponad w artość strat piijszezcgól 
nych osób poniesionych 1111 mienm pod- 
czas inwazji bolszewickiej pobierał łapów­
ki, wyłoniła  się nowa afera korupcyjna. 
T \m  razem ęhodzi o niejakiego Grossman- 
na, wlaśeicieui drukarni w- Koszycach kle­
ry bez rozpisania o fe r ly  1111 dostawę, 0:- 
Lrz\mal pH)lcceuic dostawienia 1000 ksiąg 
buchałtcriyjn, -h i * 1 .0 0 0  -druków nla kan- 
<:-C Iitrji wojskowych. Zamówienia w yszły  
z minister,siwa obronv krajow ej, gdzie kie­
rownikiem odnośnego oddziału jesl kajn 
lan Kindt któr w-yilal nawet zarządzenie, 
ogłoszone wr urzędowym dzienniku mini­
sterstwa, aby wszystkie form acje w o, ,kowc 
zaopatrywały się w; druki kancelaryjne je ­
dynie w- firmie (irossniaiiim i jeazize je ­

d n e j  fh- jn ie  ] ) r a s k i e j .  D l e r l  od i n n c c h  r i m i  
n ie  p r z y j m o w a n i  w o g ó le .

B z e e z o z n a w c !  s t w i e r d z i l i ,  że  k s ię g i  d o -  
s l a w d a n e  p o  e .a i i e  (>5 k o r o n ,  w e d ł u g  c e n y  
b i e ż ą c e j  k o s z t o w a ł y b y  n a j w y ż e j  2 a  k o r o n .  
B ó w n i c ż  d r u k i  k a n c e l a r y j n e  l i c zy ł  ( i r o s s -  
n i a m i  o .'lOO pi o c e n i  d r o ż e j  ( i r o s s m a n n a  
a r c s z l o w a n o  .

, Podarki Świąteczne" radcy ministerjaln.
PfflADA; 30. ID W  z w i ą z k u  ze s k a n -  

dalu-m k o i - i i | ) c y j n y m  w m i n i s t e r ^ l w d c  p o c z t  
a i - e s z l o w a n o  r m b - ę  t n i d o w i a n e g o  le g i o  111 i- 
n i s t i  s t w a ,  i n z  U ż e r n e g o  / a  . . u s łu g i '  , 
ś w i a d c z o n e  d o s t a w c o m  p r z y r z ą d ó w  t c l c g r a -  
f i e zn y c l i  , i t e l e f o n i c z n y c h  o l r z y m n l  011 
w  r. HI22 i 11)2:* j a k o  . . p o d a r e k  ś w i ą t e ­
c z n y 11 od  in ż .  R i s i n g e r n  l ł i . 0 0 0  k o r o n ,  a o d  
p r e s z b u i  skit-j  f a l i r y k i  ka ł i lów- 2 S .0 0 0  ko r .

lowii ubiegłego roku sjuadla do rninnmmi. 
tkuistwo. które jx>diitkami pokryw ało  tylko 
drobną część swych wyilatkćzwę przeważna, 
ilość tych' iloebmlów .czerpało z kieszeni 
najuboższych. Bezrobocie, które jirzybralo 
olbrzymie rozmiary, wpłynęło również
N IH K O BZY S T .\ JK  NA P S Y C H IC Z N Y  NA- 
STHÓ.I I Z ^ A B T D Ś t
wiw.siw robolubzycii  (ibxtn\ żołądek nie 
filozofuje i nie b aw i się w nacjołialno- 
ekonomii /.ne leorje. Ciężkie położenie.' w 
jakiem znalazła się klasa jnacu jąca , uczy­
niło wielu sk lo ih iyn i do pójścia na : lep 
najbardziej radykalnyicł ’ haseł, do ; czego 
przyczyniło się 11 iezadowailenie z pojiityki 
parlji. która zgodziła się 1111 upełnomooni'-- 
nia dla rządu, wydająeego na ich podsta­
wił 1 antysocjalistyczne' zarządzenia a jak  
przćdliiżinie dnia priien . zmniejszenie rent 
dla bezi ohotnydt - i I. d Bówmoeześnie

K A PPrA I- PO Z PO C ZĄ T  O FKN ZYW k,
na w-szysikie socjidncizdoujyicy.e klasy p ra ­
cującej. Uzupełnił ;o:n p r z e ł a ż e n i e  czasu 
p ra io  zimncjszcnicm zarobkowy atakiem, na 
ubćzpieezenia socjalne i na um ow \ ta ry ­
fow e; proklamowali w qlność umów p ra c y ,  
odhtferając, w ten sposób nie tylko to. co 
klasie pracu jące j przyn iosła  rew-olucia, ale 
wiele. wr pojn-zednicli dziesięcioleeiaeh ,,uż 
zajK-w nionyc.h zdobyczy.~

rI i; i syinację w ykorzys tu ją  polityczni 
wrogowie socjalistów , komuniści i pnr- 
łje liurżiinzyjnc, li<‘zą< na  fizyczaią i d u ­
chow ą dc[)i-csjc. p an u jącą  wTśród Ś!\iata ro ­
botniczego w szczególności i na małe lia- 
ogól polityczne uświadomienie szerokich 
warstAY ludu niemieckiego.' ' >

Ten inlellektualny chaos przem inie ,<> 
iie się stosunki gospodarcze poprawcą. 
Niemcy stoją już w przededniu lej 1 ekon- 
walcseenaji,. 1 j,ak .sięi/daje. ten ob jaw  wtph - 
nąi na poslanoWienie rozpisania no;\Vyrli 
w-yborow-.
BUR/A AZJA ( 'ł lU F  WYKOBZYS r.AC © 0- 
TYfłHCZASOW i S PAN “H fW G N H B I.E  

i NIA . '■
Klasv i-onotniczej, zanim ona pod wpływ em  
zm ienionych w a ru n k ó w  zdoła się znowu 
skupić w zwartych (szeregach o rgan izacy j­
nych

Breil sclicid kończy swój [artykuł stw u r- 
dzeniem, że pa iija  musi obecnie w cz-ts.e 
pi-zedw-, borezym 

ZDDBYĆ SI i-; NA .MAKSIMUM W YSH.- 
‘ K Ć)\Y

aby się ii<-lironić od islrat. k tó re  nie tylko 
dla niej. ale i dla istnienia republiki by ­
łyby lirzemii nne w- groźne następstwa. Ko­
m unizm i nac jonalny  socjalizm , me jesł 
z peWnośeią trwałem 11 icbezpicczi-ps^wem. 
Ale naw-eł czasowe rządy prawacy, kbira 
dzięki stanowasku, zajętemu jmzez n a jbar-  
dzicęj laóykalne  skrzydło lewicowa' k o m u ­
n is tów ; u trw ala  sw-e wąjływy, ukazu ją  juk 
najsm ulniejsze wadoki <lla na jb1 iższi j przyr- 
szłośei ])ańslwa niemieckiego i niemieelcie- 
go ludu.

Przed wyborami w Niemczech.
Do rozwiązania parlamenlu niemii f-kic-1 wolując się na lo, ze zagroziłoby lo z la­

go przyszło jak  wiadomo dlatego, że ; kun Inulem uzyskanej slabib/ae ji marki.
V, ,.Arh. Ztg.“  soc. Breilschoid om aw iając 
syluację  ])rzidwyl)(>rczą, slwaerdza, żc na­
suwa ona liczne obawy Wskutek inflacji

rząd nic ihcial się zgodzić nielyiko na 11- 
sunięeic, ale nawel ani 111 pewne z m ia iy  
w' zai ządzenijeh, wydgnycłi przezeń na

Niemiecki minister spraw 7agran. 
o sytuacji.

P A H Y Ż .  J O .  m a r e n .  P a l .  „ K e h o  i l e  P a r i s "  « | e  

j n i t - s z i z a  m u - i w i o w  s w d g o  k o r e s p . o n d t m i i  z  m i n i s l i t - m  

S l w s i S t - m a i i e m . ' S i . r e s ś e m a n  j e s l  z d a n i a ,  z e  p r z y  n n j -  

M i ż s z y e h  y l m r a e h  d o  p a r l a m e n l u  H / . e s z y  u j a w n i ,  s i ę  

| j a s k r a w o  w ń r ó d  w \ l ) o r e ó w  t e n d e n c j a  s k r a j n a  z a r ó i w i o  

j w , s k r a i n e j  p r a  iCi ięy j^ak' i  i s k r a  jineij l e w i e ;  , a  l o  n a  | k -  

p o N Y S Z e e l i m i a o  w W - m e z e c n  n i e z a d o w o l e n i a  z  s y l n a t - j i  

d t n - e n e j .

>fóv up- c ,siosunkae.h iuemieek.0- fra 11eu.sku li 
SUesscuian podkćeślił, że \ i emev domagajiie. się sto- 
iiowrzo prawa swoliodnego dysjionowania w zakresie 
adniinislraeji na ierylorjaeli okuporeaiiyeli, s.- wzaniian 
' ' i \  lo goftiwe za'\vrzee spi-ejalny pak' gwarancyjny, 
zapewniajaeY bezpieczeństwo l rancjt, o którem była 
mowa za czasów cabinetu kanelerz.a (umil

pods tawie  o l rz \ l i u in y c b  j)i-lnomr'(cniclw, po- siła kupna  za robków  i plac w d rug ie j  po-



*ł> 76 „ O z T E N N I ł t  L U D O W Y "

Sbrnicy w  ttalcis g utrzym anie g-Jdi. dnia pracy
Oesitrcdny] Związek Kódników 'wydal na- sj(. tylno nęuza robotuikóY. a powiel

> vłti«3rf‘0 aHiWWto • *ł  1.; nl I HC7C7P 11 łf' Yfłrflłiltl iv
O^ib ahiyj Związek Kóńników 'wydal na­

stępującą odezwę:
Rokietnicy; i roboiimće : Siata się rzecz 

straszna Kapitaliści po dokonanym zama­
chu na Rady załogowe przystąpili do ża- 
muchi na dotychczasowy czas p ra c y  i za­
robki podstawowe. (hgani/ac je  nieklasolwe 
w  Zespole Pracy , w brew  przyjętej na kon­
gresie  Rad załogowych rezolucji, że kartel 
na przedłużenie czasu pracy  pod żadnym 
warunkiem  się nie zgouzi w yraz iły  wobec 
kapitalisto wy n r  przedłużenie czasu pracy  
sw o ją  zgodę. Robcftme y ! Centralny 'Związek 
( lórnikoW jk , stwierdzeniu, że fałszyw ie 
in form ow ał pi zedstawdciel rządu przedsta­
wiciela naszego Związku, jak o b y  kierow ni­
cy Związku w yraz ili  zgodę na przedłużenie 
pracy, odmówił sw oje j zgody i postanowi! 
nakłonić. wrszyslk ie  ” organizacje Zespołu 
Praczy do cofnięcia swoich podpisów" z pod 
hanietmej umowy wtłaczającej kiasę robot­
niczą w jarzm o daw nej niewoli. Przedstaw 
wiciele wmlnych Zwńązków zaw odow ych 
przyłączy li s ię  do Istanowtska inszego ZWiąz 
Mi i  .podpisy iswioje z pod umofwy wycofali , 
ośw iadczając gotowość rozpoczęcia w sp ó l­
nej z nami walki o utrzymanie dotychcza­
sowego czasu pracy. Natomiast przedstaw i­
ciele Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
i nieKlaspwycłi organizacji niemieckich nie 
tylko, że .idmówił1' cofnięcia swoich pod ' 
pisówi z pod um owy ale oświadczyła kapi­
talistom, że uczynią w&zytstko,' aby robot­
nicy; zgodzili się na przedłużony czas p ra ­
ce. A k ied y  przedstawiciele naszego Zwiąż 
ku rozpoczęli zabiegi jeszezc w  ostatniej 
chw ili  o sprowadzenie Z jednoczenia Zaw 
Pisk. ze szkodliwej cna klasy robotniczej: 
cLpogi i iv tym celu p rzyby li  wt środę do 
kartelu na póki ‘dzenie, kierownik Zjedno­
czenia pan K ra jek  postawił wniosek o u- 
sunięcie od udziału Iw obradach generalnego: 
sekretarza Centralnego Z\aązku Kórników 
posła tow Stańczyk;’ W niosek len został 
przyjęty  a-c i u głosami Zjednoczenia i 
przedstawicieli n iektórych Związków 'nie­
mieckich, przeciwrko 1-em głosom przedsta­
wicieli naszego Związku i niemieckich or 
ganizacji klasowych. .Wobec prow okacy jn e j 
hecy narzucaniu nam przez Zjednoczenie 
sw ojej woli, kto nas ma zastępować w  kar­
telu, w b re w  dotychczasowej praktyce 
przedstawiciele nasi i wolny ch Związków 
zawodowych kartel opuścili.

Zjednoczenie Zawód. Poiskic i żolte 
związki niemieckie stwierdziły przez od­
rzucenie żądania naszego Związku, w y co ­
fanie swoich podpisów' z pod zdradzieckiej 
um owy i wykluczeniem naszych irz.edsta- 
wiciełi z kartelu za to, że stanęli na stano­
wisku obrony interesów robuitmczych — 
że stoją bez. zastrzeżeń po stronie kapita­
listów przeciw klasie robotniczej Zw iązek 
nasz po t e j  drodze, po której idzie Z jed­
noczenie Zaw. Polskie iść nie może. gdyż 
jest io droga szkodliwa dla polskiej k lasy 
robotniezdj i c.alej Polski.

Kor trał ny Związek Kórników7 wie, że 
nie w’ interesie Polski leży 'przedłużenie, 
robotnikom czasu prac;, ale w interesie ka­
pitalistów którzy kosztem nędzy ludu pol­
skiego będą się nadal bogacić. Kapitauści 
sabotując skarb Polski i dalcp będą go sa­
botować o ile rząd me w yw rze  na nich na­
cisku. Z zysków, klórcby zdobyli przez 
przedłużenie czasu pracy  ani .jeden grosz 
nie wpłynie  do kasy państwowej, pogłęb,

się tylko nędza robotników a poiwięks.m 
zyski kapitalistów. Jeszcze nie zdołali kapi­
taliści v p r o v a d z i t . p i dłużenia czasu pracy  
a już ż.ądają zniesienia podstawowych plac 
du iind lo lm ;. K dybyśm y się ieb nlwuisyco- 
nyni apetytom nie przeciwstawili toby zro­
bili z nas n iewolników i nędzarzy sapila- 
liści i Zjednoczem owcy i.wierdzą obłudn.e, 
że za przedłużenie czasu pracy obniżają 
ceny węgla. Znam y u n  wybieg Pracujem y 
i p racow ałiśm y praw ie za darmo a jed ­
nak ceny węgla były  o 100 proc. wiyzsze 
aniżeli przed wojtfĄ. Ostatnio Rząd obniżył 
podatek od w-ęgia a kapitaliści nas/.c płace
0 10  proc. i dopiero wtedy ceny] węgla tro­
chę obniżyli.

Niech kapitaliści ceny węgla obniżą 
kosztem swoicJi zysków a nic stale kr/y v dą 
robotników

Robotnicy I Centralny Zw iązek K orn i­
ków sta je  do walki w  obronie dotychczaśo-. 
w-ego czasu pracy w  cal vtm p J s k im  gór 
nic (Wie i w z y w a  \Vas bez Względu na przy­
należność organizacyjną do poiparcia jego 
wysiłku.

Niech cała klasa robotnicza stanic w 
obronie tego praw a o które dziesiątki lat 
w alczyła a napewno zwycięstwo będzie po 
naszej stronie.

Robotnicy, wrogowie, sp ra w y  robomi- 
czej chcąc wnieść zamieszanie wr \\ asze sze- 
rcygi i tyyn przyczynić  się do naszej klęski, 
sieją rożne k łam stw a,’ że SócjdlJśfci chcą 
w y w o łać  strejk polityczny w obronie ko­
munistów. Nie wierzcie tym kłamstwom- 
My wiemy, kto są komuniści, Wiemy , że 
są to sługusy Moskwy) i jako  takich na kaz 
dym kroku zwalczam y i zwalczać będziemy 
AYalkę, rozpoczymamy, bo j ą  nam narzucili 
kapitaliści przez zamach na p raw a  rołwil- 
nicze. Niech cofną przedłużenie czasu p ra ­
cy a wyrzekniemy' się tej walki.

.Możliwym jest, że komunistyczni agi­
tatorzy zechcą w ydaw ać odezwy i -Jarać 
się sk ierow ać w alkę na  swoje toiy . W szę­
dzie, gdzń tylko przyjdą  do W is d a jc :r 
im należytą odprawy.

N ie wierzcie równie Z jednoczeniu Zaw. 
Polskiemu, gdyż i tono będzie chciało w a l­
kę tę za w szelka  cenę. złamać. Kto raz po­
szedł na służbę w rogów  klasy robotniczej, 
dla tego niema już powrotu. -

Robotnicy *! W zyw am y W as do nicpra- 
cowania ani minuty dłużej do soboty. W 
niedzielę odbywamy kongres w sz y s lk !ch 
Radców załogowych, a w  poniedziałek je ­
żeli Rząd dotychczas nie zmusi kapitalistów 
do ustępstw rozpoczniemy Walkę sta jąe kar- 
miie i fsolidamie do walki. Pod sztandarem 
Centralnego Zwiąęzku Górników zwyciężyć 
musimy Dotychczasowego czasu pracy kla­
sa robotnicza Kóm ego Śląska odebrać solne, 
nie pozwoli. Rędziemy walczyć o utrzyma­
nie dotychczasowego czasu pracy

O przyw rócenie  daw nych  'praw Radcom 
Załogowym.

O u t r z y m a n i e  o b e c n y c h  p ł ac .
Kto chce zwycięstwa klasy robol niczej 

stanie po nasze i stronie.
Precz z w yzyskiem  klasy robotniczej

1 [zamachami n a jje j  ,święle, o fiaram i pokoleń 
okupione prawa.

Niech na wezwanie Związku Centralne­
go Kórników' stanie w  poniedziałek do walki 
każdy robotnik

Z a r z ą d  ( d a t h a l n .  Z i v i ą g . k i i  G o n d k ó i a .

M U

bałkańska konferencja socjalistyczna.

R z ą d  S t a m b u ł i  j s k i e g o ,  j>od m a s k ą  ' / .ą - 
11 o w yy ło śc i  a ń  s k i e h , w y  r o d z i  1 s ię  w " d y k t a ­
t u r ę  d r o ł m o j  c z ę ś c i  b o g a t e g o  w ł o ś c i a ń s t w g i ,  
w y w o ł u j ą c  p r z e z  to  c o r a z  s i l n i e j s z ą  o p o z y ­
c j ę  w s z y s l k '  -h e l e m e n l ó w  . d e m o k r a t y c z ­
n y c h  i z a o g n i a j ą c ,  c o r a z  b a r d z i e j  p r z e c i  
w i e ń s l w a  p o m i ę d z y  m i a S b - m  a w s i ą .  A g d y  
S l a m b u l i j j k i  d o p u ś c i ł  s ię  z a m a c h u  n a  p r o ­
p o r c j o n a l n y  s y s t e m  w y b o i  c z y . a p r z e z  to 
n a  p o d s t a w y  d e m o k r a c j i  p o l i t y c z n o j ,  s p r  y -  
s i ę g l y  >i? | i rz i ' c i w’k o  n i e m u  w s / . y s i k i c  c b ’- 
m e n l y  m i e j s k i e  i w o l n o ś c i o w a 1 >a z a m a c h  
s i a n u  Z a n k o w a  przy-jęty- z o s l a ł  w s z e r o k i c h  
m a s a c h  l u d n o ś c i  z tu-zuc iean ulgi

P a r t  j a  s o c j a l i s t y c z n a  w  I h d g a r j i  o f i e j a i -  
n i o  n ic  b r a ł a  u d z i a ł u  w z a m a c h u ,  w i e l u  w, , -  
b i t u y c l i  c z ł o n k ó w  p a i t j i  n ie  w i e d z i a ł o  n a ­
w e t  o p r / y g o t o w u j ą c y m  d e  z a m a c h u ,  a l e  
p o s z c z e g ó l n i  c z ł o n k o w i e  i slo;Lnie b y l i  w l u -  
jc i n n i c / . e m  w  p l a n  le g o  z a m a c l n  . P o  f a k c i e  
d o k o n a n y m  zaś ,  k i e r o w n i c t w  o p u i i j y p o -  

i S i a n o w i  to p r z e z  w s p ó ł u d z i a ł  w  g a b in ec ie -  
Z a n k o w a  w p ly  n ą ć  na  to. aby w o j n a  do-.mo- 

' v a  n i e  |)j’/ y j ) r a ! a  w ększy-ci i  r o z m i a r ó w  i 
aby k i a j  niif p a d P I o f i a r ą  o k u ] i a c j i  ' z  ze-  
w a ią l r z .  P r z e z  ••. w s t ą p i e n i e  so< : ulisłó-\v. d o  
r z ą d u ,  w y s t ą p i l i  z e ń  r e a k c y j n i  n a c j o n a l i ś c i .

N a  d z i e w i ę c i u  c z l o n k , . w  g a b in o U i  s o c j a ­
l iści  m a j ą  j e d n e g o  l y l k o  p r z e d s t a w i e i c l a '  z  

c z e g o  w y n i k a ,  ż c  soc.jaJ.iaci n i e  m o g l i  b r a r  
o d jKA yjedz ia lnośca '  z a  w s z  stko.,  co  r z ą d  i o 
b i l .  S o c j a l i ś c i  b y l i  j e d n a k  zcL.nia.  że  by l  Io 
w- owwlin c / a s i e  jedy-.nic m o ż l i w y  r z ą d ,  d a ­
j ą c y  r ę k o j m i ę  pol i ty-ki  d e m o k r a l y c . z n c j .

S o c j a l i ś c i  z r z u c a j ą  j e d n a k  z siebie- 
W s z e l k ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  za g n a h y ,  po -  
j ' b i i o j i e  z a  r/ .ądó-w p i c r w s z i g c t  g a b i n e t u  
Z a n k o w a .  Soi  a l i ś e : d o k ł a d a l i  w s z e l k i c h  sil .  
a b y  j a k  n a j m n i e j  b y ł o  g w a ł t ó w  i o f i a r ,  a 
i n te r w  < n c  ja ieb u r z ą d u  i w ł a d z  o d n o s i ł a  
c z ę s t o  p o ż ą d a n y  s k u t e k  i w i e l u  l u d z i o m  u 
d a ł o  s ię  u r a t o w a c ;, ż yc ie .  ,

S o c j a l i ś c i  ■ p o z o s l a h  w rządz ie  y l o p c a y .  
clopv,ki i s t n i a ł o  n i e l f e z d p i e e z e ń s l w  o , a n a r -  
c-liji. w y s t ą p i ł  z a s  n a l y c b m i a s l .  g d y  / d a ­
n i e l u  ieb  V  i r e b e / . p i e - cz e ń s tw  o to  m i n ę ł o .

D b e c u i e  soc-jali.śei .są w  a i p o z y e j i  dc^ 
i ' ządi i  Z a n k o w a  i w y s u w a j ą  'n a s t ę p u j ą c a ,  
ż ą d a n i a :

1 P rz y  w r ó c e n i e '  p r o p o r c j o n a l n e g o  sv-  
sic .nm w y b o r c z e g e :  i nat ;vc lini iasb)Wc- r o z ­
p i s a n i e  w y b o r o w  ua  p n d s l a w i c  logo  s y s l e -  
xmi : . , ,  ~  ,

2 z a r z ą d z e n i e  m u  w h m i a s l o w y c ł i  . w y -  
ł>orów'  g m i n n y a - h  .

.‘1. c - a lk o w im  a m n e s i j a  ella u c z e s l i n k ó w  
w o j n y  d o m o w e ' ] ,  o r a z  u m o ż l i w i e ń i e  1111 pi>- 
w r o l u  i lo  k r a j u

i 1. e a ł k o w i i a  s w o ń o c l a  s ł o w a  ' i  / g r o m a ­
d z e ń  d l a  W s z y s t k i c h  p a r l j i  i io l i l y czn y c -h  o-  
r a z  g w a r a n c j a  d l a  ich tli i a l a l n o s e i  na  g r u n ­
c i e  d e m o K r a c j i . ........................

W s p r a w i e  s y i u a c j i  p o l i i y c z n c ' j  na Ibi l-  
k a u i e  p o m i ę d z y  scn j a l i s t a m i  trzcc-li ] i ańs l w  
iba łke  i s k i c h  u s t a l o n o  z g o d n ą  o j u n j ę .  żc p o ­
l i t y k a  soc-ja. is tya-zna  p o w i n n a  d ą ż y ć  d o  u-  
t r z y m a n i a  p o k o j u  za  w s z e l k ą  c e n ę  i że  
w tym  k i e r u n k u  n a l e ż y  w y w r z e ć  n a c i s k  na  
r z ą d y .  S o c j a l i ś c i  b u ł g a r s c y  j i o w i n n i  u c z y n i ć  
wiszy s l k o ,  a b y  n i c  d a ć  s ą s i a d o m  p o w o d ó w  
d o  i n t e r w e n c j i  w  R u l g a r j i .

1 S p r a w y  b a ł k a ń s k i e  w y m a g a j ą  c z u j n e j  
uwT.ag; c a ł e j  M i ę d z y n a r o d ó w k i ,  k o n i e c z n e  
t e z  s ą  c z ę s t s z e  k o n f e r e n c j e  b a ł k a ń s k i e .

Zgodnie z uchwalą lygzekuLywy Mię­
dzynarodówki z. dnia 17. 1*1 ego l>. r., 
w7 dniach 1 1 . ,  12. i ld. marca. odhvla Się 
w Rukarcszeic konferencja socjalistów  bał­
kańskich przy udziale lowT. Fr. Adlera i 
Zcretełlogo, jakci diJegalciw Fgzekulyw y.

Konferencja zajjnowala się clwiiMiia

sprawam i polityką soejalislów bułgarskich 
oraz ogólną sytuacją poFlyczną ua Ralka- 
nacli.

Ze slrony só&jalis1aVw' Jmlgarskieb uka­
zał się komunika! który zostanie wWęezony 
Egzekutywie a k tó ry  w  slreszezcmiu za­
wiera nastcnmiąee w yjaśn ien ia :

Zapas walut w P K K. P.
WAttSZ \\VA. :!1 inarea. tel. wl. / .apas walni 

w P K K ń  w m iesiącu  m a m i  w /pósl o -  m iliony ilola- 
róse

P. Karpiński składa mandal.
AHbZA\i A 61. marca. lei. vl.  Senaior Karpiń­

ski, wobec mianowania go prezesem HaiiKii bolskiego 
zawiaclomit marszałka ,-Trąmpe.zvnskie-fjo. że mamlal 
do isenaln składa.

V MLSZAWA. 6i. marca. (el. \vl. Minister (irań­
ski, na jutrzejsze™ posiedzeniu konnsjl budżetowej wy­
głosi eksoo.se. Bodzie ono dotve.zvło jedynie spraw 
zaivve.li z sanaeją skarbu.
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J/owing z dnia.
L w o  ! 1 [uwi na

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
W iórek  o godz 7 „ P ro ro k  ' (al.onaincaii lAurcowy 

v aihjy
Środa o 5 : 0 0 4  7 Przedstaw ien ie  kolonji fr i incuskuj.  

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 21
'  W torek  o godz. 7, ,Pokojów ka szuka miejscu 

abonamenl m arców . ważny).
Środa o godz. 7 „Świderek

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna.
W loiek  o pjodz 7 M ulanic 1’on ipad ou r  1 (abon. 

m arcow y ważny).
Środa o godz. 7 , \ l ikado

TEATR ŻYDOWSKI dyr. S. G1MPEL, Jag ie llo ó aca  11
We wiórek, o  godz 7.60 wie.cz. „Sulamith 
W środę, o godz. 7.60 w ieiz .  „Proces Kaswim. .

■", * ‘ I

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA:
W iórek, I kwietnia: Teliks Szymanów „ki pianista .  
Piątek, i kwietniu: .J le lenu  L isicka1, pianistka. 
W torek, 8. kwietnia: K warte t  czeski „Sw eik .i

202 2

k a i u s i r o n

UN1 W ERS i TT.T I.UDOW , W ykłady Dr 
Stan. Zakrzewskiego

W torek, 1." k... iepna .,l iok
c z ę ś ć  I .

C z w a rte k ,  6. kwie tn iu  „ R o k  k 
część  11

Sala Instytutu Technologicznego,
Po . ijtrk o godz. 7 niej wieczorem.

. . .

piof.
a 111 1

10 (8; 

l i i  (8■ I, irtrof \ ’
d 1 ' )( x

ul. Hourlarda 5.

,»✓' ,• r o . l u . i V

„Z D Z H J ó W  KULI UH) Od jutra zaczniemy 
w fejlelonie naszego pisma driikowuć .c y k l  odczytów 
prol P lianszyńea , |>o:l pow yższym  tytułem, wĄgto- 
szonyeh w  U niwersyteeii Ludowym. Prelekcje te, o d ­
znaczające .się w yezerpu jąeem  'ujęciem lem ap i  i bys trą  
obserwacją, w łaściwą w ybilnemu uczonemu cicsiyjy 
s ię wielkiinn zain teresow aniem  najszerszych kół pimli- 
ezn o.śei.

„ f łĘR E N  Czwartkow a p ie m ie rą  w Teatrze Ma­
łym, zapowiaita się n iezw ykle : przepys/.na la konie- 
dja, pełna żywiołowego h u m o ru  i. „ św ię tam i sytuacji , 
w ywołujących ustawił zme smiecn Ilią w idow ni, na ka­
żdej .scenie by! 1 a t rak c ją  p rzez długi szereg wieezoróv 
Sujmiluzego pod s.Ontem „bębna" ,  rozbrajającego ży ­
w iołową wesołością  i p rcs lo lą ,  g ia  świetna nasza a r ­
tystka p. Zuzann i łzizińska, posiadająca - idealne wii- 
n m k i  do lej roli.  Oliok niej u jrzy m y  pp.: Rowińską, 
Sien iawsl<ą,. Jankow ską ,  Rybicką, Niemirycz ; Iairczyii. 
ską, Okomic.kiego, <w klórego pew nych rękach sp o ­
czywa re / e s c r j a ) .  Rrziskiego, Kalinowskiego, S a r­
nowskiego, L oehm ana,  T arlaku  wie.za i W ard iaJow skjc  
go. Poniew aż z  igpry już  liczyć się należy z sukcesem , 
sztuka ta, gran i będzie bez p rze rw y  cał\  tydzień.

„PTA K  Szaniawskiego. Ostatnie .przedstaw ien ia  
lej Kłoiiec/nei kom edjl iiyły w ysprzedune do ostatn ie­
go i n i w  a , ,P tak“ w yreżyserow any  świelnie. przez ]>. 
R.asińsKiego 1 jgnmy bardzo  'dobrze, pojawi się jt zeze 
k i lk i  razy na scenie 'Teatru Wielkiego. I

„KOLT GA CRAMTON". Pod k ie ru n k ie m  p. R o ­
wińskiego, odbyw ają  s ię  piłoby z tegp .01:111 ego dra inatu  
H auptnum a, w  którym Ryjki to w ą rolę gra  reżyser 
Rarwtński. .

JESZCZK P R Z E D Ł U Ż E N IE  ABONAMENTU MAR­
C OW EG O  D yrekc j i  spełniając życzenie abonentów, 
'< tór/y  nie zdołali z jrealizować btoczk. z marna p rze ­
znacza w czw arte*  tmłCjsgAi iw l t „ M r z e  V. ielkiiii; i N ow o­
ści dla d io n en ió w  m arcowycli.  Dalsze p rzed łużen ie  te­
go abonam entu  jest niemożliwe,, wolące czego wszys­
cy abonenci,  k tórych  jest już  bardzo  m ato , zechcą Ibez­
w arun ko w o  zrealizować swe bloczki już  od dm 1 dzi­
siejszego, t. j twtorku.

W  75 ROCZNICE ;,MIERCI SLOV Y< KIKU.O, 
przygotowało kółko d ram atyczne  g im nazjum  im. H. 
Jo rdan u  arcydzieło scenii a i r  wielkiego poety  , Ma­
zepa Przedstawienie  odbędzie s ię  w sobotę, 5. kwie­
tnia, b. r .  o  gjodz. jS. pojwd. w Teatrze  Małym, ful Gró­
decka).

Publiczność poprze niewątpliwie s tarania  młodzie 
ży1, i jaw i s ię  licznie na  przeds taw ien iu .  Bilety wcze­
śniej do nab yc ia  w dyrekcj i  g im nazjum  im. l t .  Jo r ­
danu  (ul. Mikołaja 10), o:l czw artku  w kasie teatralnej 
p r / 1 ul. Kt. Tuńskiej I. 1:

RUGII POCI.yGuW Między z aw ad ą  i Rejowcem 
k łusow ać  b ęd ą  pociągi osobowe nr  021 ^p rzy jaz d  xdo 
Lwowa < '0 ) ,  'i n r .  1)22 (odjazd ze Lw ow a 23.10), m i ę ­
dzy Lwowem i Zamościem w połączeniu w Za­
m ościu  z  pce.iągajm 1 linji Zamość ; W ło dz im ie rz  W o ­
łyński. Pociągi D2.T 1 Przyjazd do Lwowa Ki..Ta o raz  
0121 odjazd ze Lwowa 13.30; pozostają  na razii w b ie­
gli tylko między Lwow em 1 B ełżcem .'

7. dn iem  29. m arca  wznawia się rueli pociągu oso­
bow ego 111 221 (odjazd ze Lwowa ^L 1 ’P Zaś od'
dnia 30. U l.  ruch  p n  • przyj, cfo I w o w a  7.80 mię 
dzy Lwow em a Rawą Ruską.

CENY ZBOŻA. Nii giełdzie zbożowe, we Lw o­
wie wczoraj no tow ano przy  leiideneji zniżkow ej: jisze- 
nieę tli 89.000, ży to 19.‘50 21.500, jęczm ień
17.500 28.000, , owies 20.500 22.500, hree.zkę

27..00I), ka.ezę |b iec / ;an ą  m lą  ,03 05.000,

NOŻOWCÓW W 
Micha) i Kllenbergi 
nożowca w idiey

N A D E S Ł A N E .

siam. słodkie 12 18.0IK) len 00 - 05.000, otręby*
pszenne 11.001) tys. za 100 kg Poszukiw ane z iem niaki 
jadalne  i pszenica najlepszej jakości przy b raku  p o ­
daży. ................................................       • ..................

Ot IARY AW ANTURNIKÓW I 
Pogotowiu ra t im k ow em  zgłoaił się 
zraniony w rękę przez nieznanego 
Kazimierzowskiej.

T u  zaopatrzono Ozjasza Berlleicia, zranionego w 
gtowę, H enryka  'Mazura, k tó rem u  poran ił  twarz pe­
wien p :jak w  ul.- L iczn i owskiej, oraz H enryka Busz- 
kiewicza, którego .p o b i ł  wieczorem , n ieznany awan* 
uirn ik  w ul. Kochanowskiego

Jakóli Ungcr zabawiał się 11 '1'owaizySlwie A bra ­
ham a Langweil.i i S im ona  Plukrn. I‘o d e /a j  wynikłej 
■przeezki ponilo Ungera i iżiraniono iiAzem.

TRUCIZNA NA KŁOPOTY ZTCIOWL. ' la r ja  S. 
zam ieszkała  p rzy  ul. Koelumowskiego, usiłowała slrnp 
się k w asrm  solnvm Desperatkę odieziono do szpitala.

j ZAMACH SAMOBÓJCZT (W  KĄPII I I Wczoraj 
w południe do łazienek prz uJ A kadem iekiij  przi-. 
,,/eilł 28- 10111 i Karol F|. i zadysponow ał kąpiel w wsuW 
nie. Po pew ny m  czasie, usłyszano ciche jęki, uydobs  
wającc się z  k ibiny, za jętej,1 przez, lego gościa . P p  
wejściu do wnętrza ujrzano leżącego w wannie  w co­
dzie zabarwionej k rw ią  Lekarz  Pogotowia ra tunko­
wego stwierdził u desperata  okoto  15 'ran na  szczęś­
cie powierzchownych. Obok niego znaleziono scyzoryk 
k tó rym  chciał się pozbawić życia przez przoęięeii 
zył. Po obandażow an iu  ran  odwieziono go do m iesz­
kania. Pow odem  zam achu  aniobójezego Ryb kłopoty  
finansowe.

'•AM SIE /D I W D Z I L  Mikołaj Moskwa, zuotianw 
w d Nnflalemu >Vaii<lererow i ku p n o  kolczyka z b ry ­
lantem za 80 miljouów m k  T em u sp raw a | i  w yda ła  
się niejasna, gdyż kolezyk len .przedstawia! wartość 90 
dolarów. W obec lego dalszy ciąg pertrak tac ji  przenie­
siono do b iu ra  policyjnego. T u  uslaloiio, że kolczyk 
nie był w łasnością  oler.eula, lecz córeczki jego znala­
zły len klejnot p rzed  pa ru  tygoilniarni w ulicy K. 
Leszczyńskiego. Kolczyk zdeponow ano w policji, gdzie 
m oże go o d eb rać  p raw y  właściciel.

, ZGUBA. Samuel I łam cr ,  urzędnik  prvw., doniósł 
policji, że. żona jego przechodząc ulicą K ochanowskie­
go, zgubiła ,.sznurek  pereł ,  wartości .500 mil mk.

i „WIZYTY WŁAMYWACZOM Z kaneeku  j '  d rą  
Anzelma Lutwaka przy ml, Sykspiskiej skradziono  m a ­
szynę do  p isan ia  m m  ki „U nderwood nr U 13.582, o- 
'gliz palto , wartjaśei I milj«<rd 100 mil. mk. ' - - ■

Z .zakładów lolpgrafieznyeti Trzemeskiego p iz i  
pl. Trzeciego .Maja 1 ■ Lisysa prz j  ul Akademickiej, 
skiadzion.o 0 objeklów fotograficznych caclości po ­
nad 20 jnitjaritów m arek .

K O M I tO L E  DOROZI.K, JIOTLśJ.I I RKSTAURA- 
CJ1 przejirowadzily lotne oddziały policji v uti. n ie ­
dzielę. N a ogół zna lez iono  w szystko w porządku. Sk ie ­
row ano tylko dw a doniesienia  za b rak  lenn ikó w , o raz  
dwa do Dyrekcji policji za przekroczenia san i tarne , 

— : : : :  —
— P O D Z IĘ K O W A N IU . Zar :ąd Oddziału Związku 

Legionistów Polskich we Lwowie, poczuw a się  do  m i­
łego obowiązku złożenia jak  11:1 jserde.cznivjsze.go po- 
ilziękowaina W. P p . : W andzie  Siemaszkowlej i T ran- 
eiszce. Ostrowskiej art.  T ea tru  W ie lk i‘igo w e Lwowie, 
o r a z  Ghórjowd „Harjfa", Akad Klub. iMandoliiustów' 
„ S e m i a d a "  i Kołu jdram. Slow , , ;Gwńaz<ta“ ; za ła sk a ­
wy, liezinlerosowny udział w  Uroczystym W ieczorze , 
czci P iirw szogo 'Marszałka Polski,  Józefa Piłsiid.->kie- 
go z nkurf i Jego Im ienin  w  ilniu 23. m a r v '  b. r. \ 
■saOi Slow. „ G w iaZ d a “ , urządzonego SLarauiem 
Oddziahi.

Za Z;irząd Oddziału Związku Legionistów I 
śkieli w e Lwow ie 1

1 ReinyT SelimaJ, prezes, Jaa  Rzejiecki sekr.

Pod protektoraiem Pani radczyni KORMANOWEi 
odbędzie się d z i ś  we wtorek 1 kwietnia 1924 
o godz. 8 mej wiecz. w sali Izby Rękodzielniczej

. . . . . .  (P lac Strzelecki)

WIELKI WIECZÓR
M U Z t Y K  A L l t O -  W O  4 A  L N Y

. ’ z łaskawem wsprtłdziałem p. Henryki Korskiej 
śpiewaczki operowej z Zagrzebia, p. Ireny 

; Heilwiczównąj recytatorki p. Kosstniego 
artysty-skrzypka.

Czysty dochód przeznaczony jest na  doraźną pomoc 
dla ciężko chorej .tcadeuiczki " 1— 1

Firma tekstylna i; Zwerdłtng i t ft: 3anner
we LWOWIil, RYNEK 44 udziela ulg dla u/zęduikow 
państwowych i publicznych na warunkach dotychcza­

sowych. Deklaracje wydaje firma a1—2

D e n tystyczn e  amnulatnijum
k o l e j o w e  i r o b o t n i c z e
Kętrzyńskiego 21, (mlądzy Sokołem II . izketą konjroklego»

za legitymacją na raty.43—

41„0KRĘ60WKA
spbtDziEi.iiia pmHiHiiN na lei oh.
118_ ' WE LWOWIE

s p r z e d a j e  s w o im  c s ^ o n k o iu

różnegc rodzaju: materiały
i \

tekstylne, gotuwe ubrania, 
>ió: łdj swetery i obuwie

n a  R A T Y  m ^ s i ę c z n e .

Própnm srndowego nnstedzenia > 
Sejhiu.

WARSZAWA. 31. m aren  tel. wt. Na najhliższeni 
posiedzeniu se jm u  jiiei^ws/ąm jm nktem  ' po rząd ku  
flziennego liędzie czytanie projektu  ustaw y o prowizo- 
ii jinn budżelow om  za czas od  1. kwietnia  do 30. czer­
wca li. nas tępn ie  L. czytanie ustawy o n a jw ; ż 
szych organizacjach w ładz w ojskowych, wreszcie sp ra ­
w ozdanie komisji  przem ysłow o- handlowej,  wobec 
w niosku  p o s ła  dl 1. D iam anda  o nieracjoinilliej gospodar­
ce oszczędność iowej.

: : : :

maciknnalit — na najblitszei sesji bigi Na;.
W  111)1'Ś. 30. ma-ea. (1’al „N .1 , l i . Li esse"

Genewv 1’iąla sesja Ligi narodów, która , Odbę­
dzie się we wrześniu  b. i .  będzie miała znaczenie 
p ierwszorzędnego, mięcizyjiarodowego kongiesu . O prócz  
M aedonalda, który  w eźm ie  osobiśc ie  udzia ł  u ze­
bran iu ,  przybędzie lakże Mussolin . AA razie potw ier­
dzaniu się w iadom ośc i o prze jeźdz ić  Ataedonabtu i 
\Iussolii iiego, wyszła, także i nuć  pań.s,wa na  sesję 
najw ybitn iejszych mężów stanu eo poftuiesie bardzo  
au torytet Ligi,

Pożar teatru ui barcelnnie.
W . Hłutt-Ioiuc , podczas przedstaw.yma 

w . leidrzc. . wyjiuclii - z ,i()\Vodu krot kiego 
spięcia |)ożar, klóry av przeciitgu kilku go- 
clzii: zniszczył doszczętnie r a iy 1 Jmdynek. 
Pidilicznosi zdołała ueiec z płonącego 
gmachu. Wirek yjednnk osób w ścisku zo­
stali- zduszonych i j.»oriuik)ny»dt l\ \\n a  
francuska śpiewaczka zginęła podczas po­
bytu w swe.i garderobie. i ,

Szkodo wynosi 300.000 pezełów.
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Liczne przerwy w ruchu komunikacyjnym
z pDUfOdu powodzi.

vVARSZA\V a , iii. I li .  Kil.), Wcfcprnj 
iikij.M przeciw powodzi prowadzona była 
pod rnąji.jd’Jp likwidacji. Zni;zczcnie jest 
wici kię. SLrnły w malerjalacli i w jawen- 
larzu znaczni'. Obozy bezdomnych biwa­
kują pod golem mchem.

W ARSZAW A, .11. 111 rai.) . Dzienniki 
poda ja: W Ciechocinku woda runęła przez 
wal tak gwałtownie, żc w.ekszości ludności 
mc miało się uprzedzu ^la-cja kolejowa 
odcięta. K a p o z y  z pontonami i łodziami 
zostali zawezwani dla niesienia pomni y : 
Mimo lo su o l'i ary w ludziach. Okoliczne 
sHsic również zostały zalane woda.

VY A R S /A W A  .51. 111 (,1’a t .). Na linji
Toiaiń Bydgoszcz lor kole jow y na prze­
strzeni 700 n n iró w  zadani zoslał woda. 
W dyrekcji  stanisławowskiej woda opada.

W dyrekcji lwowskiej również woda opa- 
<la. jedynie rzeka Hala. między Sapieżanka. 
a Kr; dynopolcm zerwała dwu drewniane 
jarzma mostu kolejowego, wskutek ezego 
konsirukeja żelazna 15 m etr . ' upadły w 
wodę. Nia linji Sokal — Włoil; unierz Wof- 
Jwiski przerw any został nasyp kolejowy. 
Na linji Lublin — .Rozwadów m iędzy sta­
cjami Kępno i Rozwadów podm yty zo;slal 
lor kolejowy. Ko,mimika-eja odbywa się na 
Kraków. Na Lin ji  Sarn y  L in ilnu e  na 
:U)S kim. z powodu uszkodzenia moisiu ko­
lejowego na rzece Słticz ruch kole jow; od­
b y w a -s ię  przez przesiadanie.

W A RSZA W A . Dl. 1II (AW Pisma nu­
lu j U,' że. obecny stan wody w  Yorunni jest 
nie-bywaRom od roku 151)0 .

Polska — oazą paskarstwa.
U iW Rcżiuny za „Robotnikiem “ zestawienie e tn  ile-

ttn f lW rK fl  n iektórych a r ty ku łó w  ?y wnośei n Jyiję i v a-
granicą. ( .e rę  odnoszą  się Qo .ubiegłego miesiącu

-  ^ -- ■ ■ i"" ł -
Chleb żytni w  ro ls c t  kosztuje 0.061 itoi. za 1 Kg. 

w ( .w ih . ł i u  ’ 0-060 doi. , V  *
Mąka pszenna u im,s (l 09S. w \ i e i n i / r c h  0 000, 

w Anglji 0.080 i w C.zeehaeh 0.087 doi.
Z iem niak. u na.K 0.020, w Niemczech 0.020

..doi. ' '    ' }
Mleko n me: 0067), w C.zeihueh 0.060 doi.
Masło n iesolone u nas 1.101, w uiglji ' 0.080,

w Gzee.hach 0.810 doi
-Mięsu-wołowe u nas 0.117, we l-raiicji 0.390

ilol.

(ziikior u nas — 0.227), w Czechach 0.17)0, 
w Stanach Zjedn. -  0.100 doi.

Dla" eh u iakU i vstyki d o b i jm y ,  iż .hiryf; kolejowe 
w \ ienu ' .zcch i i lO ijd iaeh ,  gilzie większość w skazanych 
a r tykułów  jest tan s / y  są wyzsze, ni z lar;, h  n a  kok v  
jach polskich i że — jfcżeli chodzi lo robociznę, 

w  Czeehosłow a ej i obow iązują  podobne normy jak 
u nas,  w  \ i e m c / e c h  zaś zarobki są od  27> do 77> pi-oe 
Wyższe, n iż  w Polsce.

JJrożyzua zatem, jaka n -nas panuje ,  jest ty lko  w y ­
nik iem  .rozzuchwalonego paska rs tw a  i pełnej (jego 
bezkarności.  Podjąć z p askars tw em  |em walkę, —- 1o 
najp ierw szy  obowiązek rządu.

Obce waluty i akcje małą rcndsntjij znlikow ą
£ jp w i lo w y  w z ro s 1 k u r s ó w  akcj i  w uh. so b o tę  i. ie - u - I  P K K P . wezor-ij  p łac i ła  ’ do la  iw 0.117 0.210,

irzy m ał ię. czorftj znów akcje, o raz  do lar ;  w wol­
nych obrolach, miały i enden i ję. zniżkową'.

Od dziś ma być dozwolony obrjót w alutam i zagrani 
cznenn  w kra ju  Ogól ludności nie in leresuje ja sp ra ­
n a  jak niegdyś, z pow odu stabilizacji m ark i p o lsk u j  

\N Kołach kom petentny cli u trzym ują  na pewno, 
iż subskrypcja  na akcje Banku Polskiego w ypadłą  ko* 

■ft/Wtn i,e„ i iżk- w zapow iedzianym. przez rząd czasie, bę­
dzie bank len unioliomio-ny

Na czarnej giełdzie w czoraj płacono p r /y  tendencji 
zniżkowi j do la r ;  0,247) — 0.250, kanad  8.750 
8'.850, leje 16 17.000, Iranki trane.. 420 1.50, szv .
1.600 — 1620, Inni, W) — 41.000 |vs. nik.

am id .  8.781 u , , 11, 1.1 i ju m .  i/v .g,
jszwajc. 1 500, funty 50.7)7)0, liry 405, flor. hol

8.870, if rank i frane. 7)02, belg. .403,
;.800-

kor. .zwedzkie 2.125, duńsk i 1 150, norw. 1,250, cze­
skie 262, ansLr. 120, bony zło |e  1.400, Ir w aloryzacyj­
ny noloyyauo 1.80(1 (vs. ml

Sfa giełdzie w arszaw sł icj wczoraj płacono do lary  
9 .27)0 0.350,, kanad. 0.000, fr. franc. 500 —  7.1(j;
szwaji .  1 .<>05 1.625, m iljonów kę  1.050 lys.

•Akcje p łacono  , Ghodorów od 18.900, P.egielski 
1.07)0, C.mielóyy 2.700, Oikos 15.250, P a ro w o z ,  1.600,' 
P iz e t  1.000, Pol. nafta 1.050, Red, Iow. bud, 125, R ak­
szawa 11.2)0, T rsp  23.000, Zieleńiewski 10.500 lys.

m t u Trucicielska afera w Wiedniu.
W I K D F Ń .  :>0. I I I  (R a L . ) .  P d I i( j : i  yy i t - 

d o ń s k a  a r e s z t o w a ł a  L o o n t v n ę  G e s s m a n n  z 
d o m u  b r .  K u t t k a m o r  p o d  z a r z u l e m  n s i l n -  
w a n e g o  o l r u o i a  m ę ż a  Y l b e r l a  ( i o s s m a n m i ,  
s y n a  b .  m i n i s t r a  a u s t r j a o k i o g o .  W  k a w i o .  
k tÓ ń Ą  m i a l  p i ó  R o s s m a n n .  z n a l e z i o n o  a r s z e -  
n i k

WIKDL.Ń. Ml. 111 l bil . Po szezegó-' 
iowojri przoslnolianiu został jrrozydonl Izby; 
rolnirzoj All)ort Rossmujon y\ypuszczony na 
Ayiohiość. Zez.nal on, t e  jego poży.cio z żona. 
łtylo  bardzo zło. Rani Gessmanowa josl oso- 
I>a homoseksualna i żywiołiryyo nionayyidzi

m ę ż c z y z n .  U L r z y i n y w a ł a  o n a  / . n a j o i n o ś c i  z  
w i e l u  k o b i e t a m i ,  k t ó r e  j ą  y v y z y s k i y v a l y .  P o -  
z a l e m  j e s t  k c i k a i p i s t k ą  i m o r f t n i s l k ą j  K i  y -  
t y c z n e g o  d n i a .  1. j .  w  p i ą t e k ,  z a u w a ż y !  G e s s  
m , a i u u  ż e  j e g o  ż o n a  z a c h o w u j e  się. yyr s j ) o -  
si)il) śy\’i a < l c z ą c y  o  z d ć m e r y y o w a n i u .  l o  l e ż  
j w w z i ą ł  p o d e j r z e ń  ie .  K ie t l y  n a  c h w i l ę  yyy-  
d t i l i f  s ic  z p o k o j u .  G e s s m a n n o w u  w s y p a ł a  
m ę ż o y y i  d o  k a w y  d o z ę  a r s z o n i k u .  k t ó r a  j e ­
d n a k  n i e  b y ł a  w y t s l a n  z a j ą c a  d o  o t r u c i a  
e / d o w i d k a  ' O b r o ń c a  G e s s m a n n o y v e j  c z y n i  
s l a r a n i a  o  i n t e r n o s y  u n i e  j e j  w  d o m u  o b ł ą ­
k a n y c h .

Z sati sądowej.
W aimosf?rze zgnilizny powoiznner

l)o rozmiiuóyy niesłyclumei sen /ac ji  rozdęło sp raw ­
ki głośnej l /y  Motyezyaiskiej, k tóra vvizoraj w rąz  z to­
w arzyszam i zŁSifutła na ł;>yvie oskarżonyeji .  W rzeczy- 
w istośii  sp raw k i Motyezyuiskiej wyłączając udział jej 
w kradz ieży  benzyny, aczkolwiek pachną  doindalem  
me są znowu lak odosobnione w czasach d em ora liza­
cji pow ojennej i gonitwy za złotem. M oticzyńska, lo 
jedna  /. tysięcy, które sp ry tem , blagą, szantażem w'v-

! pływają na pow ierzchnię  żvoia Tej się noga jtowmęła, 
inne m ają  „szczęście .

Bardziej sen zae y jn ą , ' sądząc wedle aktu oska rże ­
nia jesl k rauzież  benzyny, w  które j  M olytzi iiska brała  
udział pośredni. Molyezyuska krzyw dziła  jednostki, in­
ni krzywdzili skarb  pańslwa.

Spraw a w id ie  aktu oskarżen ia  jirzedsiawia się tiu- 
siępu jąeo . W r. 1021 zorganizowany został we L w o­
wie odrębny  kolejowy w ar tz ta t  autom obilowy, któtfy 
tn iał z a o p U n a s a ć  w benzynę* di czyny i mila kole.jpwe. 
k ie row n ik iem  tego warsztatu  byt Stanisław Bnkasie- 
wiez, które

B EN ZY N r, WYOAW AL BEZ W SZELKIE.! K ON TR O ­
LI m  STRONY WŁADZ .K O LEJO W Y C H .

‘Zi sklatlów tyi h  pobiera ł benzynę dla użytku ko 
tei slusarz kolejowi Aeksunder Brosz r. Rusinek, k tó ­
ry  w porozum ien iu  z  Bukasiew iezen zabra ł  tej hen 
zyny około 20 łieezek po 2ll|l) I. i sprzedał ją  jx) t:m- 
szej cenie, m. Lu.: Tadeuszow i Dotuksiew iezawi, szo- 
lerowi 3 beczki, Cmstaw owi Anee.rewiezow i 4 beczki, 
Motyezyńskie.j'  2 lbeie'zk'i i 1 . tł

Wfeziuaj zasiedli n a  lawii osk;.rżon»eJ) pozosta­
jący w więzieniu śledezem Stanisław Bukasiewicz, ob- 
winioii) o zbrodnię  sprzeuicw ierzema, A leksander 
Brosz. Cmslaw .Ancerev iez oskarżen i o iw.spółwinę 
sprzeuiew ierzema i Aniela 'l'ejvg., false Izabela Moły- 
ezyńska pod zarzutem  wsj)ółwin; w z ln o d n i  sprzen ie­
wierzenia, ponadto  oskarżona o zbrodnię  oszczerstwa 
i kradzieży. '  " •' •. ‘

7. w olnej s top ,  od|<ow iaik.ją szoferzy Donasiew iejl 
i J a n  Kostanski obw in ien i o uczestnictwo w sprzen ie­
wierzeniu przez mdiywanie i u k ry w a n a  kradzionej 
benzyny.

CU ZBROIŁA MOTACZINSKA?
Aniela T eresa  false Izabela  O totyczyńska, ur. w 

r. 180.3, córka p rao jk i,  żyła jn zed  laty .sjaisobem ła ­
twym a  .mało obyczajnymi. Była kas je rką  w- kaw iarn i 
w  D rohobyczu, ale obok lego byki na  u j rzy m an m  ró ­
żnych panów chohdbyckich, jnzeehouząi '  z rąk do 
rąk  (idy w ybuchła  wojna, p iękna  Iza wstąpiła duj 
Czerwonego Krzyża i przedzierzgnęła  się iw  sanilar-  
juszKę. U tein, jaką  byki san i ta rfuszką  akt; sądowe 
milczą, na tom ias t  w spom ina  akt osKarżeuia że '  w u- 
Neyni o k res ie  Mo1, pocz; niła szereg  zna jom ośc i z ofiee- 
Lairji i żaczęka gi-ać wolę1 „wielkie, p a n i1'.

"  nO/BIETA ZŁA, CZA H lSTLJtY (.Z i\A
W' r. 1021 jMolyc.zyńska zaw arła  bliższą znajo­

m ość  z podp)tłko\vnikiem Boamuiem W itorze;ńc.qin. l ’o  
pew n y m  czasie obwini tu WTtórzeńca . o  uw iedzenie ,  i 
oszustwo. Przeds taw ia jąc  się jak o  s tudentka m edycyny  
i podporucznik  W . ]’. oskarżvkt W ilorżeńea. Wiłorze- 
niee został skazany  na 6 miesięczne więzienie, -oddale­
nie. z  Kyojska; i u t r a tę  oilznaczeń w t i t f i  m ildar i ,  k rz y ­
ża wak-e.zuycti' i in.

Dzięki zażalen iu  n iew ażności spraw a I pj zym ala 
Lntny ohrót.  Sąd w ojskow y po zbadan iu  szczegółów tt- 
,stulił, że \1 o tyczyńska była szan tażys lką  i kobie tą  lek- 
kitdf obyczajów. Nigdy .studentką m edycy ny  nie była, 
n ie  była  też pndpoyuczn. NY, łL, nie posiadała  |cż 
dó b r  z ieniik icb , ezem Się przechwalała .
1’O D PU ł.K . W I l O B Z E N I E C  ZOSTAł Z R E H A B IL I­

T OW A NY , 1
le o  przeciw Uotyczyńskiej nie wdrozoui) 

śledztwa, m im o ,  że okazało  się, że wszystkie 
n ia jej były  n ieprawdziwe.

„B OB R A  PR Z Y JA C IÓ Ł K A '.
Oc. m aja  1923 mieszka! ,w e Lwowie w liiptelu 

(reo.rge‘u, właściciel dó b r  Czesław Aneercwicz z żOną 
Przy  sposonnośe.i zakuptia benzyny  w , firmie „ K a r ­
paty p o z n a ł  się . A m e.iew iiz  z Motyczyńską, -która 
była tam zaję ta  juko ekspedien tka .  Poznaw szy się tak­
że z żoną  Ane.erew ieza przedstaw iła ^się jej . jjiko 
wdowa po [iiiłkowniku G ra jąc  rolę serdecznej iM'zyja- 
e.iółki p Anecrew iczowT.j, iloprowadziła  do poróżn ie ­
n ia  m a łżeństw a ,  lak, że kneerewiez porzuciwszy ż o ­
n ę  w yprow adzi ł  się do boletii ,Savoy i zaczął czynić, 
k rok i  rozw odowe, aby po lem  zawrzeć m ałżeństw o  z 

loty czy lis l.ą.
Aż się licho urw ało  Przy 

sprzeniewii-rzenii- lienzyny sąd 
Iwo przeciw Motyezyńskie.j w 
czerstwa na szkodę W itorzeńca i 
przez fałszywe zeznania.

’ W czoraj p rzed  .senatem orzeka jącym  j>od przewo- 
i lniclwem ,r. Antoniewicza, przy  udziale, s o  Łukiatio- 
wicza i C h la m ta iz ą  'ozpoezęła  się roz |) taw a przei iw 
w ym ieu ion ym  i»J)\viniojjym.

N ijw iększe  zaciekawienie  wzbudza w t r ó j  licznie 
zgromadzonej publiczności Motyczyńską k tóra  zacho­
wuje się n ienorm aln ie ,  to płacząc, to uśm iechając  
się ironicznie U brana  niedbale, n ieuczesana, ca łk iem  
nie p rzypom ina  stylowej uwiKlzicielki, za jaką podo­
bno  uchodziła w  li p»zych czasaćh.

Po  odczytaniu aktu oskarżen ia  zeznawał pierwszy 
Stanisław Bukasiew icz, k tó ry  do w iny się nie p rzy zna­
je, Iwierdząc, że  w ydawał Broszowi benzynę w każ*, 
dej ilości, w  przypuszczeniu , że wszystko idzie n a  
po trzeb y  kolei. P rzyznaje  jednak, żi żadnej ' kontroli 
zapasów  benzyny i jej w ydaw ania  ze s trony  w ładz 
kolejlow i eh nie bvło. W ogóle — twierdz. — n igd. nie' 
było  ins tm k-j i ,  by szofer koiejowy mial pobieraij  
benzy nę  na  podstawie asygnat, czy innych zleceń.

O skarża  prok .  Sywadak, b ron ią :  Ba typki, Kibilz, 
Ab^eieliński, \ la lk inyskj i j .u ik  

Dziś dalszy ciąg rozpraw y

wowc 'aa 
doniesie-

i

sposobności śledztwa o 
k a rn y  rozs/ertzyl śletlz- 
k ie ru n k u  -zbrodni oŁz- 

zbrodni oszust.Sia
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Nowa umowa w przemyśle naftowym.
Ka posiedzeniu Komisj' dla regulacji piać ro- 

bjmikó-w przemysłu naftowego, urzędującej na pod­
stawie art. 10-go umowy zbiorowej, zawartej w dniu 
19 listopada 1922 r., i protokołu dodatkowego Ko­
misji z dnia 16 listopada 1923 r. we Lwowie skon­
statowano na podstawie uzgodnionego obliczenia, 
wzrost drożyzny artykułów żywnościowych od dru­

giego tygodnia listopada 1923 do 28 marca 1924 
o 754.655*/*, a wzrost drożyzny artykułów odziezo 
wych o 513.677%.

Ponieważ 75% poborów zmienia się wedle 
stanu artykułów żywnościowych, a 25% poborów 
wedle artykułów odzieżowych, przeto przeciętny 
wzrost drożyzny wynosi 694.41 %.

Wzrost drożyzuy w stosunku dc poprzeuniegn 
obLczenia wynosi 1.36%.

Zatem pobory robotników naitowych za dragą 
połowę marca 192* ustala się ...... '

Btrysław: Krosno: tiitkow
I. kat 8,214.000 7,960.000 „ 7,960.000 rnk.

I I .  % 6,419.000 6,157.000 6,157.000 „
I l i .  „ i,417.000 4,147.00-1 ! 3,694.000 „
IV . „ 2,566.000 2,304.000 2,304.u00 ‘

Stróże i furmani za 12 godzin pracy pobiei ają 
pła^ę szychto wą I I .  Kategorji.

Ryczałty półmiesięczm dia wszystkich Zagłębi:
i. kat. 17,962.000 III. kat- 10,264.000 mk.

It. „ 10,772.000 IV „ 3,853.000 „
Stróże i furmani za, 12 godzin pracy pobierają 

ijcza łt III. kategorji. '
w j , {

Rafinerje:
Dodatek do III. kaiegorji palaczy desiylacyj- 

uych, czyścicieli pras i kotłów wynosi 842 000 mk. 
na dniówkę.

Doaatćk dla robotnic IV. kat. w świeczkar- 
niach, rozlewniach parafiny i laboratorjach wynosi 
556.000 mk. na dniówkę.

Podstawą do obliczenia są ceny i płace usia- 
lone 16 listopadą 1923 r. ,

Relutum węglowe:
Wysokość relutum węglowego ustala się dla 

Zagłębia Borysław 8,750.000 mk., Krosno i Dzie­
dzice 7,000.000 mir., Biurów 750.000 mK. za 100 kg- 

ctelutum za naftę ustala się na 500.000 mk. 
za 1 litr.

Lwów, do a 29. marca 1924.

Nowe opłaty paszportowe.
Minastór spraw wewnętrznych zarządzi! 

że urzędy adm inistracyjne będą mogły w y ­
daw ać według' swego uznania ulgowo pasz­
po rty  zagraniczne za opłatą 25 f r .  zf. i udzie­
lać ulgowych zezwoleń na ponow ny «wyija*d 
za |opłaią i25 fr;. tej. niezamożnym osojbom

ą ) wyjeżdża jarym  za granicę na studja 
naukowe

W) dla celów kura<yjnych ; ■ 
c )  w w -padkach, gdy konieczność w y­

jazdu je:st całkow icie uzasadniona lub też 
gdy sam cel podróży wskazuje na to, ze 
w yjazd jest związany, z korzyścią  dla Pań­
stw ń lub dla społeczeństwa.

Ulgowe paszporty dla wyjeżdżając\u h 
w  celach kuracyjnych  będą mogły być  w y ­
daw ane iylko na jkkIstawie świadectwa le­
karskiego odnośnego lekarza u rzędowego, 
stwierdzająeego konieczność w yjazdu da­
nej osoby zagranicę względnie na podstawie 
świadectwa lekarskiego innego lekarza, o 
ile-Sbędzje ono nrzędoWo }K)1 wierdzone przez 
lekarza urzędowego. 1

Ogólnailo^ć paszpuriówr ulgowy ch wraz 
z zezwoleniami na p o n o w n y 'w y jazd  za 25 
fr. zł., jaka może b yć  w ydana wr ciągu roku 
na obszarze Rzeczypospolitej osobom n ieza- 
inożnym wynosi $0U0

Urzędy paszportowe wojewodztwa Iwo;- 
wskiego i krakow skiego wydadzą fkV 250 
ulgowych paszportów i zezwoleń, w o ­
jewództwa tarnopolskiego 200, stanisła­
wowskiego 150, w ołyńskiego 100

Niezależnie od tego kontyngentu urzę­
dy adm inistracyjne 1 inslanc.ji będą mogły 
w yd aw ać  emigrantom wyjeżdżującyni za 
ocean ulgowo paszporly, i zezwolenia na po­
nowny wyjazd za opłatą 25 t'r. zł., o ile 
emigranbi ci przedstawią:

a) zaświadczenie urzędu emigracyjnego 
o braku przeszkód do wydaniu paszportu

emigracyjnego, u o p ró cz , tego b zaświad­
czenie władz (Klnośnego urzędu skarbowego 
względnie inspektoratu skarbowego, że o- 
p laca ją  oni po<latek docnojdowy w  wyniią- 
rze  niższym ,niż dwa procenty, o ile zaś 
emigranci ci są na utrzymaniu rodziców 
zaświadczenie władz skarbow ych, że rodzi­
ce ich o p łaca ją  podatek dochodowy w w y ­
miarze niższym ,niż 1 proc

Urzędy administracyjne będą mogi\ 
daw ać ulgowe paszporty i zezwoleni-i na 
jmh iowny w yjazd za oplu tą 100 f f !  i / ,  tym 
Wy,1 eżdżającyn i zagi anict wr interesach han­
dlowych przemysłowcom i knpcojni. którzy 
przedstawią zaświadczenri wojewódzkie i 
urzędów przem ysłowych W razie bez­
względni! koniecznej potrzeby urzędy le 
będą mogły w yd aw ać  paszporty na wielo­
krotne przckroczcni< granicy bez obofwiąz- 
ku każdorazowego uzyskiwania zezwc/lcnia 
na jwmowny. w yjazd  również za opłatą 100 
fr. izł. i rróWnioż na podstawie zaświadczeń 
woj(Wódzkicli urzędów przomysłoWych 

| Ogólna ilość 100 zlotowych pasz.pojrlów 
l i  /.czwolcń na ponowny, w yjazd  w ciągu 
jroku  na obszarze RziazyjiospoihUj wyno- 
i si łakże .3000.

Na wojewodzlwo lwowski* i krak 
śk ie  przypada 300 stanisławowskie i lai - 
nopolskie po 100.

.Minister,siwo wyjaśnia, że pudw\żs/.c7 
nie opłal (za paszport do 500 fr. z! i za 
zezwoleń w na ponowny wyjazd do 170 fr. 
z\*1 nie dotyczy w iz udzielany* li cudżoziem- 
coni. iZarządzenid o w ydaw aniu  'brzptcttiip/Oi 
paszportów robotnikoim udująeyn się za­
granicę za pośrednictwem urzędów pośrod- 
n k tw a  pracy  i opieki nad wychodźcami w 
dalszym ciągu  obowiązuią.

Z saił koncertowej.
P oran ek  pleśni.

n Koło rodzicielskie" uczenie państw, semina- 
rjum naucz, żeńskiego im. St. Konarskiego we Lwo­
wie urządziło w dniu 25 marca b. r. poranek mu­
zyczny, którego program wypełniły produkcje chó­
ralne zespołu uczenie tegoż zakłada, pod batutą p. 
W .  Adamcz?ka. Wykonany został cały szereg róż­
nych utworów, przeważnie przerobionych z chórów 
mpskich lub mieszanych.

Brak odpowiedniego repertuaru na chór żeński — 
przy ukłaaariu programu krepował dyrygenta, który 
zmuszony był uciekać się do różnych przeróbek i tem- 
samem zmienić charakter i obniżyć wartość wielu 
utworów. Dosadnym przykładem tego było „Zigeu- 
nerleben" Schumanna, kompozycja pomyślana na

paczamy, aniżeli wówczas, gdy dtogoeenna f«.ałiątk3: 
ulegnie zepsuciu.

Chór p Adamczaka jest uczony bardzo dobrze 
i jako chór szkolny, osiągnął rekord pod względem 
orzmienia i wykonania. .Jestem wyznawcą zasady, 
iż wszelka praca powinna znaleźć uznanie. W  da­
nym zaś wypadku jesiem z całym szacunkiem wo­
bec p. Adamczaka, gdyż wiem, ile pracy i cięż­
kiego znoju wymaga wyuczenie najprostszej pio­
senki. Sądzę jednak, że wdzięczniejsze po.e do 
pracy znalazłby p. Adamczak w męskim zakładzie, 
gdzie imałby możność stworzenia męskieżo chóru 
czterogłosowego, który byłby zdolny do produkcja
0 poważnym, artystycznym poziomie. P. Adamczak 
dat piękny przykład pracowitości i życzyćby sobie 
należało, by i inue zakłady naukowe peszły jego 
śladem. -  -• 1 -

W koncercie wzięły udział dwie skrzypaczki, 
Uczfcuice p. Cetnera. Pierwsza z nich p, Helena 
Szczepańska odegrała piękny koncert Viy§Wtego 
A-moll, wykazując znaczne wyrobienie techniczne
1 czystość intonacji. Koncert był zagrany zupełnie 
dobrze. Drugą skrzypaczką byia dr. ■ Janina O o -  
8zówna,' która bardzo ładnie zagrała „ Ariosó" Han­
dle i meuoet Heethovena, zyskując rzęsiste óki-iśkU 
Akompanjowała p. St. 13zechowiczówna.

W €

chór mieszany z towarzyszeniem orkiestry, gdzie roz­
maite efekty wokalne i orkiestralne stwarzają na­
strój obozu cygańskiego, nastrój poetyczny, uroczy, 
tęskny i dziki zarazem. Utwór ten -obi duże wra­
żenie w swem oryginalnem wykonaniu. Tymczasem 
w interpretacji chóru żeńskiego, choćby najlepiej 
wyszkolonego, kompozycja ta razi swą bladością
i anemją, gdyż w miejscu męskich głosów powstaje 
luka, ni i dajaca się niczem zapełnić. Sami. harmo- 
nja nie wystarcza. Diategc przy tego rodzaju utwo­
rach musi się być bardzo ostroŻDym, bo słusznie 
powiadają, że „od wielkiego do . śmiesznego jest 
tylko jeden krok". To samo odnosi s’ę do innych 
przeróbek, jakkolwiek w mniejszym stopniu, ze 
względu ua mniejszy autorytet ich twórców i wo- 
góle ze względu na znikomą ich wartość muzyczną. 
Jeżeli dziecko zepsuje tani zegarek, to iriniej roz-

Z  XŁu iw «rsy łe ti’ p udow ego .

■ raf. dr. R. Ganszyniec: „Znatzenie hanidwzaia dla 
cywilizacji*.

Wykl.idy; prof. (laiiszy \ca posiada ja już 
ustaloną renomę i zapemiaja. f.a4vkzc salę.

1 tyin razem Instytucie' lec.hnologicz- 
uyni sliK-liaczy było innóistwo. ro/.madyeh 

i rozmaitego wieku 
Prelegent określi! istolę lumiynizmu i- 

jtugo znaczenie na Ile kultury seholastyeznej 
i przedstawił obraz zaciętych .walk .zagro­
żonej Rv s\v\ m hycie średniowiecze/.yzuy z 
iLOwyni ożywczym prądem, który a mnie- 
maniu ówczesnych teologów niósł hasła re­
w olu cy jn e  i Ibyl leż zwalczany przez nich 
w  imię rzekomego dobrą spoleczeuslwa i 
młodzieży, w imię obrony, religji \ niAial- 
n ości. 1

i Vj< law iść do human,sh)W i lanatyzm 
dofirowadzily leż wkrótce .scholastyków do 
akcji namiętnej, niejednokrotnie jyrudnej. 
jak w sp raw ie  słynnego humanisty Reueh- 
lina spowodowanej wystąpieniem ultraka- 
tolika-wychrzty Pfefferkorna przeciw księ­
gom hebrajskim w Kolonji 1.509 r. t'Z.ers/.c 
kola społeczeństwa ówczesnego od raz u jed­
nak się zoi jelowały, że nie chodzi lu ani o 
religję, ani o Roga ali o (kfl\rchczasowv 
pj yneypat kleru, o ratowanie dawnej n u - 
(Mt; ' o zahamowanie pofttępu.zLdy przy ­

jaciele Reuclilina w ydali ..Listy obskiwm - 
ió w " najświetnjejs/.ą satyrę epok1 odro­
dzenia), lisly te link się podobały, że w c ią­
gu r o k u . w ydrukow ano je trzy, razy. IJi j“  z 
nich la zasadnicza rozmea dzndąca śrtai- 
niowieeze od liunianizniu i odro;iI>.enia.

W alka humanizmu /■ przeciwinkann 
skończyła się wielkiem zwycięstwem jego 
idei. Od lego czasu zaczyna się w dz.eja. li 
epoka nowego cziotwieka. k)órv ślepa, w ia ­
rę zamienił na rozumowanie, k‘ló;rv znów 
zaczął wierzyć także sobi<-, a nie tylko iii 
nym. ' i

Prelegent, podnosząc znaczenie huma- 
nizmu. zaznaczył, ze zwycięstwo jego będżi. 
zawsze symbolem w  czasach, gdy, wiedza i 
idealizm w alczą z obskurantyzmem . na­
stępnie rzucił kilka niezmiernie Ira in w h  
uwag na lemat d/.isń .|S/ogo spoleczeusiwa 
polskiego

4 1)1 // /

^Komunikaty.
X POI SKII- P O I .n  I ( . l l .M O .-

J5'E. W c śrołfę, ilnia 2, kwiclnia li. r. o godz 6.15 
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4 H „DZIENNIK LUDO W Y"

ak  wygląda „równość wobec prawa" w Uurżuazymem
społeczeństwie.

W bajki irancuski pisarz. Anatol I rance, 
ironizując na lemat równości w społeczeń­
stwie burżuazyjneim |>owie<lzial isz. że za­
równo bogatym jak  i biednym pozwał i ojno 
.albo zakazuje nocować poih mostami. A olo 
przykłady loj ..rów ności":

Hiszpański dykla lor  Primo di R ivcra 
w ydal zarządzenie, wprowadzaja.ee ówtilel 
nia. powszechna, służby wojskowa. Polfie 
waż jt.sl ona .pow szechna". musza. sic;. )jej 
oczy w iście  wszyst y  poddać z wy jąlk* ,'in 
łych. klói/y maja. dużo pieniędzy, ro z p o ­
rządzenie bowiem postanawia, że temu. kio 
.może zapłacić roczna a()() pezdow , wolno 
odroczyć swą służbę' w o jsk o w o ; kto odraził 
złoży iaOO |K‘ze1ów, uzyskuje przywilej 10 
.miesięcznej służby zamiast dwuletnioj.

W ęgie rsk i  p o r u c z n ik  P iroska rzuciI w

wigilję Hożego Narouzum i do san. gdzie 
pewne loworzystwo dobroczynności urzą­
dzało zabawę. bombę. której wybuch u- 
śniiereil ó osób, a poranił około .‘50. Zbrod­
niarz zo.->Lal ares/Iow uny. 'len sam los .-.pot­
kał węgierskiego dziennikarza. Pogonyi ego', 
który W praw dzie  nie rzucał bomb ale pisał 
liściki miłosne do pewnej kobudy. będącej 
kiedyś sekretarką > Heli Klnma. Sędzja za­
rządził wypuszczenie obu aresztowanych na 
w-olną stopę. Na w n ieś.om  przez prokura­
turę odw ołan ia  wyższa insla iu ja  poleciła 
jednego przestępcę zatrzymać w więzieniu, 
a w ypuścić  drugiego. Należy dodać. że 
ółioor. który rzia-il liomłię. zoslał uwod­
niony, a zakochany dziennikarz zatrzyma­
ny w więzieniu — ponieważ wobec prawa 
wszyiscy; ludzie są równi...'

I J l a c ^ z e c f O  r i . i l  I
(Nadesłana z prowincji)

* >

dbst ogromnie chara Kiery styczne, że prasa t. zw. 
„marodwa", którą z p.śród pracowników państw, 
czyta przedewszystkiem poważny procent urzędni­
ków, stale milczy jak zaklęta, ile razy tylko mia­
rodajne sfery .ządowe przygotowują właśnie dla 
funkejonarjujzów pań' twowych najdotkliwsze cięgi. 
Weamy w szczególności dla przykładu: ustawę
0 ochronie lokatorów, groźbę zapowiedzianej i już 
nawet wprowadzane* w czyn redukoii, zakusy 
w kierunku odebrania wzgl. ograniczenia koleja­
rzom alg przejazdowych i. t. d.

Dlaczego tak się dzieje i czemu z drugiej 
strocy urzędnicy- narodowcy, zwłaszcza z pod 
znasu .ósemki", kategorycznie nie zażądają w od­
powiedni sposób od swej prasy, by murem stanęła 
w obronie ich najżywotniejszych interesów, jakkol­
wiek równocześnie bardzo są radzi, jeżeli czynią 
to wszystkie iane pisma codzienne ? ? Coś musi być 
['Owodcm takiego postępowania 1 ? ;j

Zatem rzecz przedstawia się następująco.
Sprawcami wszelkich bolesnych razów, zgoto­

wanych * kiedykolwiek pracownikom państw1., były 
zawsze i nadal pozostaną te ezyutiiki w Sejmie
1 ewentualnie w Rządzie, które nąjwięcej wrzeszczą 
ablo^nie. na temat „Bóg i Ojczyzna", bałamucąc 
ałtrapairjotycznemi hasłami zbiedzone masy urzęd­
nicze. wpierając w nie przekonane, iż bezwzględ­
nie wszystko, co np. zdziałał cbjeno-piastowy rząd 
narodowy (!?) i popierająca go większość sejmowa —

to nietykalna świętość, oblii-„£,uu» ua większą ehv. ał§ 
Rzeczypospolitej, dla Jej dobra i szczęścia, chociażby 
to był skończony absurd, zamaskowana perfidja, 
skarbowe ekspertyzy p. Kucharskiego na żywym  
organizmie Polski. A  poczciwy ludek urzędniczy 
bezkrytycznie oklaskuje prawicowego mówcę w  So­
kole „Macierzy", siniejącego się post festum w7 ku­
łak z służalczo „wiernej" braci.

.jakżeż ledy domagać się od prasy „„arodo- 
wej" obrony pracowników państw czyio jako lo­
katorów, czy przed redukcją, lub odebraniem wzgl. 
ograniczeniem kolejarzom ulg przejazdowych, skoro 
wspomniane sprawy przygotował gwoli uszczęśli­
wienia Ojczyzny i ginących w niej z nędzy funa- 
ojpnarjuszy państwowych... prima—narodowy rząd 
Chjeno-Piasta z pp. Kucharskimi, Muskalewskimi, 
Nosowiczami i t. p., przekazując p. GrabsKiemu 
planów swych ostatetecnną realizację?? A  zresztą 
prasa „narodowa" musi przedewszystkiem łamać 
kark za policyjnymi katorżmkami! ? Interesy państw, 
pracownika ani ją ziębią ni grzeją; zastrzyknie się 
mu od czasu do czasu dawkę „patrjotycznej" mor­
finy i siedzi cichutko, niczem mysz w dziurze!?...

Oto dlaczego prasa „narooowa", orędowniczka 
klas posiadających, bez mała ignoruje pierwszo­
rzędnej doniosłości sprawy pracowników państwo­
wych ! .

Sektor Makarewicz rabinem „honoris causa".
fuw. Akad. ..Zjednoczenie' nadesłało 

nam inform acje o leni jak  Hektor l i i iw .  
prof. Mak irewiez >■ kasował w  bieżącym ro­
ku akad. prom ocjeW spólhe i [zarządził pro­
mocje doktorskie chrześcijan w sobole, dla 
ż m I ó a y  w  czwartki. Jak  wiadom o narzekał; 
Hektor na konfereuc.j ich z prasa., że ci 
udsejKirowani żydzi <w znacznej części nie 
cln ą obecnie przyzirnWać się w dyplomach 
do {wilskości. W sprawie tej interwenjotw a- 
la niedawno delegacja poinieihonego związ- 
<u. Pan Hektor oświadczył tej delegacji, 
że nie che wcale podsycać separatyzmu 
(pozwala naprzyklud w sobole projmownć 
się razem z Polakami chrześe. i członkom 
.innych narodow ości), nie mo-że jednak po­
zwolić bezwarunkowo. by doktorzy żydzi 
lamah odpoczynek sobotni: co najwyżej ci 
żydzi, którzy nie należą do gminv w i* mi­
niowej. mogą Iworzyć w yjąlek . Tyle  dof- 
w iadujem y się z nadi sianego komun.katu 
o nowym kurde ..boja/ni Ho>ej na 1 ni- 
wcrsytecie Iw owskim

R ów nocześn ie  jednak doi hodzą nas

środka musi przejść przez c.emne jakieś korytarze, 
w których uderzy się w głowę, Inb w nos o ile 
się nie przewróci. Gdy tak przejdzie, „Golgotę* 
wchodzi do śiodka t. j. do małej ciemnej, izby, 
która pomieścił może około 70 osob. W  ostatnich 
dwócn miesiącach chłopi płacący podadek groma­
dzą się w tej izbie w ilości do 000 ludzi. Do tam 
się dzieje, łatwo sobie wyobrazić Strony czekają 
od dziewiątej rano do 3 lub 8-mej wieczór. Nie­
szczęśliwa godzina jest " dla i mieszkańca miasta 
gdy tam iść musi. Straci cały dzień mm podatek 
zapłaci.

' Godny pażalowania los przedstawiają urzęd­
nicy tam zajęci. Sam widoK ubikacji biaiowych 
wstrętem przejmuje każdego. Pajęczyna, którą moż- 
naby na fury zabierać, ściany brudne, wszędzie 
brud, niechlujstwo i w takich warunkach pracują 
ci ludzie obecnie po 12— ] 4 godzin dziennie

Pracując w takich warunkach są przepraco­
wani i zdenerwowani i mimo może najlepszych 
chęci nie są w stanie na czas wszystkich obsłużyć. 
"W oczy bije :ażdemu, że tu za mało sił. Tymcza­
sem jeszcze się redukuie. Przed kuku dniami liczne 
deputacje zgłaszały się 1 dc nas : o poruszenie tej 
sprawy. Czyniąc zadość słusznym żalom zwracamy 
się do odpowiedzialnych za mn star czynników 
o wglądnięcie w te stosunki. Naieży natycnmiasf 
wybudować odpowiedni budynek dla tych urzędów, 
a obecnie należy zrobić porządek z brudom w biu­
rach, a dla płatników ziobić wszystko, aby nie 
przeKlinali dnia, w którym idą do urzędów. Musi 
się pomnożyć ilość sił biurowych, aby obsłużyć prę­
dzej kljentelę i odciążyć ciężką pracujących obecnie.

Dalszą bolączką to sprawa nabycia stempla 
w mieście Ponieważ sprzedający mają 30•/* i że 
nim otrzymają stemple muszą tracić po' kilka godzin 
nikt nie spieszy się po te stemple wskutek czego 
w calem mieście nie można stempli dostać. Potrze­
bujący stempli chodzi po calem mieście i dopiero 
za wieteą protekcja gdzieś stempel dostanie. Nawet 
Sąd, który dawniej trzymał stemple napotykając 
na trudności, zrezygnował także z mch. Na dobi­
tek złego jeżeli się ju ż, z [..rotekeji stempel dosta­
nie to na drobne kwoty. Przed kilku dniami jede 
z adwokatów natepiajac za 90 miijonów stempli 
załączył 3 arkusze nimi zalepione. Ile : na 
takiej gospodarce traci skarb państwa? ale to 
widać mało obchouzi tycn, w których rękach leży 
ta sprawa

w irśe.i, żc oświadczenie I. Mw Hektora w y  
YYotalo sil ny oddźwięk niet .lko  wśród stu 
drutów, ale i szerszego społeczeństwa ' Ho- 
zst zlo sii ono już lo|lem b łyskaw icy  po i 
ealej prowincp > — pik i krążą dueln 
w yw ołało  zwłaszcza \YŚród thdnćtw eha- 
sydzkien enUi/|aziii dla nowego spr. Mnie 
rzeóea. Opowiadają sohie im klórzy , ze za­
rządzenie p.  Hektora misiąpilo pod wply- 
w'eui slwnnego cadyka z Nagórzan ad Ska­
lał, skąd nę wywoilzi i od pro f .Makarewi­
cza. 'IN ierdzą ponadto .'.wlajeninieceni'-, że 
kollegjum eailykow z hvania Huslego. Ko- 
])yezyniee i ZaHlolowa ma zamiar w7 naj­
bliższym czasie zamianować p. Hektora ra- 
hutein ..honoris causa" w7 uznaniu jego nie­
pospolitych zasług.

Jednak charakleiw slyczncm ay lej s|>ra- 
w i e  jesl |o. że sludenei z m I o a y s c \  nie maja. 
zupełnie zrozumienia dla w ielko-duszuej to ­
lerancji prof. \)akarewi< z  l i <jlędza. o j a ­
kiejś wolności 1 .sumienia w sprawach ro 
iigijnyth, a co najciekaw sze wieh*z.ą u 
p. iieklora Jp m h lin o w sk ie  zakusy.

Niedomagania urzgdów Skarbowych w  Stryju.
Instytucja ta która jest źródłem dochodów 

panstv a. więc powinna przyciągać wszystkich tych, 
którzy do niej pieniądze przynoszą, jest u nas 
jakby na złość tym którzy do niej przychodzą,

karą zato, że się jest płacącym podatek. Tak in­
spektorat skarbowy, jak i urząd podatkowy zajmują 
lokale nieodpowiednie w prywatnych domach. W u- 
rzedzie podatkowym zanim płacący dostane się do

?5-ta rocznica zgonu Jłiljusza 
Słowackiego.

a. kwietniu b. r. jirzypuda 7.'>-la roczni­
ca zgonu .1 uljusza Słowne«iego.1 Społeczeń­
stwo |>olski(- uczciło już dwa razy rocznicę 
śmierci w ; 'dkiego poefy airoczy.slymi oh- 
chodami. ]df,rw.sz,y raz w r. ISiM) pięćdzit- 
siąlą, drugi raz a\ r. 1909 .ześćdziesiątą; 
olH-enie ]x> raz trzeci mamy złożyć liold 
nieśinierleliHmu Królowi 'D uchow i w- 70. 
rocznicę zgonu, lym razem wszyscy w Pol- 
s<-e niepodległej.

isl.niejąey w e Lwow ie „ .Lonnlr Inulo- 
w y pomnika Słowackiego", podejm ując 
myśl uczczenia poely i\, miesiącu kwii tniu 
h. r., zwraca Isię do -wszystkich insłvtueji 
kulluralnyidi na obszarze ealej Polski z go­
rącem we/wauiem urządziyna uroc/yslych 
oHehodów.

Kondtel niy wątpi, ż* n i y .,1 la znajdz ie  
żyw y oddźwięk ws/ędzie ,  że  przudeAV!>'/ysl- 
k .em w szkołach  wszelkiego lepu  orlhęda 
się s losownr o l n h o d y .  Poizalem po i l i jm u je  
Kamilel  akc ję  AYzniesimia po m n ik a  Sło- 
wack iego  w e  Lwowie,  [lierAYszego ]nihliez- 
iKjgo p o m n ik a  poely na z iemiach j iol sk idi ,  
ak< ję, AY-,knlek w o jn y  se r ia lowej  przez p e ­
w ie n  <'/.as zan iechaną .

Komdcl ż y w  i nieplonmi nad/.icję, żr 
mimo zmienionych w arunkim  obecnych 
myśl podnoszoną przez siebie zdo-ln prze- 
])roAvaclzić. Skhulki na .rzecz pomnika p rz y j­
m uje Komilel i redakcje  dzienników. Prze- 
ilews/YsI kiciu liczy Kom dcl na dochody u- 
zyskane z oludiodów ku czci -j>oe-lv inza.- 
dzoiiYch Iw kwietniu.

O przedrukowanie lego koiminikatu, u- 
jirasza się wszystkie -..rJsnia za mi iscowe.
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Sprawa partjjjne.
ZAW IADAM IAM Y NIN I L J N / L  U wszyst­

kie Komitety partyjne. Rtuh robotnicze 
PPS. i Tow arzyszy, że S e k r i la r ja l  Obwo­
d o w y , i Oki;cym\7 PPS. w-c Lwowie, S y ­
kstusa 21, II. p . e/.ymn jest Yodzieniite 
od godz. 10 2 popol. i Od I ~ wieczór.
W niedziele zaś i świela od 10 12  w po­
łudnie.

W M in czasie, załatwiać sic bc/dzie wszel 
kie czynności związane z i uchem parly j 
nym. "  ~ .

P r t - i j d j t ń ń  h o j n .  O h m .  P l ' ^ .  m e  L i p o m i e .

* RO SIED Z lfN IK  - SKKC.JI I-INANSONMći PPS. 
odbędzie się we środę, 2. kw ie tn ia  la o godzinie 7 
w ieczór w lokalu ]>,/;> ni. S .k s lu sk ie j  21, O. p.

Na po rząd ku  Iz iłu m y m : Ukonsl ytuowanie  się
Sekcji i p rog ram  prac na prz> złość.

O przebyc ie  p roszen i są :  lo,\v Cieślów ,ez, C.ćf- 
narowicz, Bednarski.  Białkowski, Drobutowa, Dr 
Dręgiewiez II .daunhienor,  lle ll ,  Ylazin kiewiez .lali, 
Lang, Szpyt, Szpytoc a, S/.czypaezyński,  Ursini. Pin- 
dycki,  Segal, Cyganik

S ekrm arja i  P . P .  S.

* DO W SZYSTKICH KoSaUłhTOW PA.H’1 1 J- 
N 1 CII I RYD ROBOTNICZYCH P  P S. ,WSCII. 
M AŁOPO LSK I. Z powodu posiedzenia Rady Naczel­
n e j  P P S  •). i 6. kw ie tn ia  b, r. Konferencję O bw odo­
w ą  przesuw a się na niedzielę, 13. kwietn ia  b. r.

Seler. Oliw. P P S .  we Lwowie,

* KONI-r.iiF.NĆ.i A uBY\ . r P S .  Di.A W S C H Ó D .,  
M AŁOPOLSKI. odbędzie się w niedzielę dnia  6 k\y, I 
Ib 2 t  o godz. 9 rano  w lokaln Zw. Zaw. proc. giń. 1 
p rzy  ul. O rm iańsk ie j  2. Porządek  dzienny: 1) W ybór 
prezyd jum  i kom is j i  mandalowcji, 2) Spraw ozdan ia :  
a.) z działalności komitelu, b) kasowe, >e) kom is j i  rew. 
3) Organizacja i p rasa ,  1) W ybór nowego komitetu, 
•I)' Sytuacja poli tyczna i gospodarcza, (i) Święlo p ie r ­
w szomajowe, 7) W u ioski i inlerpclacje.

Na konferencję  w ysyła  każda organizacja  PPS. 
wseb. Małopolski 1 delegata. P o  zatem organizacje 
większe liczące ponad  100 członków w ysyła ją  po 1 
delegacie od każdej następnej setki członków.

Komitety miejscowe P. P '  S • w u me najpóźniej 
do dnia 20 m arca  br .  nadesłać  do sekre larja tu  Lwów, 
Sykstuska 21 II p. dokładne spraw ozdanie  z działal­
ności za p ierwszy kw arta!  1921 r. ewenl. także i za 
poprzednie  miesiące.

ZA K O M ITE T  OBWODOWY 
Bronis ław  Skalak .lun ek 1

sekretarz .  przew.

* X X \ I .  Zi- BKANTk SZKOŁY PARTYJNEJ,'  odbę­
dzie się we w torek, 1. kwietnyi b, r. o  godz. 7 w iee /ri 
w lokalu przy ul. Brajerowsl i ej 1. 21. II. p.

W ykładać  będzie tow. \1. 11a lik i bu iez.

— — — — — — — — HM—

Z  ruchu zawodowego.
8 STRE.IK PB \C.OV N IK oW  SZIĆW SK K U ,  w y , 

jmehł w  poniedziałek we Lwowie. W czorajsze jht- 
Iraktaeje nie doprowadziły do porozum ienia .

jComunikatg.
T T *  POCZĄTKUJĄCY KURS języka „E sp e ran to " .  

P ie rw sza 'lekc ja  odbędzie się w piątek, T. kw ietniu 1). r. 
o godz. 7. wiecz., w lokalu p racow ników  gm innych ,  
ul. O n n iań sk . i  I. 2. JI. p. \VpisV 1a)ią$c 2, 3 i »ę<k»vier 
Iniu b. r. od go Iz. ti. wiecz. Oplata miesięczna m d-  
jon mk.

ii L a o o r is ta  s o c ic to  , , K sp e r a n to -  c i i  L w ó w .

. f ^ N A D Z W i  W A L N E  ZCROYIADZKNIL l .w ow sKiej 
Izby Ydwokatów. W sobofę, dnia  ■>. kw ielijia '19 2 1, od- 
będzie się w sali przysięgłych, Okr. Sądu' karnego, 
przy  ul B.dorego^ o  godzinie I-tej pojiołudniii N.ul/rw y*- 
eząjne W a m e  Zgromadzenie Izby Adwokatów! z jrorząd- 
k iem  dziennym

„ W y m ia r  sprawiedliwości, a rozporządzenie  B ad '  
Ministrów x  dnia 25., lutego 1921, N r 19, poz. 186 Oz. 
ust Rzplitej Polskiej o  o p ła tac h  są d o w y ch ' ,

l i n  które zaprasza  się wszystkich ( .Molików Izby.

P rezydent Izby: Michał C ie l  tli. p.

‘' ^ S I Ą K A N I E M  U N fW EH SY TK TU  l L D 0 V T N . 0  
IM. A. MICKIEW ICZA, odbędzie się w  środę 2. b. tli. 
■v lokalu Zawodowego Związki kolejarzy, id. B ro ­
decka  1. 'ti9, odczy t  to>v B. SKALAK A na tema „W oj­
ak o a d e m o k r a c ja “ . Początek o godz. 7. w iecz.

X W LOKALU Z\Y. Z.YW ODOW ECO  STOLARZY 
„ Z C O D V  przy  ul Pieszej I. 2, odbędzie się w" uz\.ur- 

, tiek 3. b m . o g. 7. wieczorem w ykład  d ra  1E M1E- 
R Z E C K IP G O  na lemat „Cboi-oby zawodowe, robotnik Wv 
stolarskich '

Z i w ieriz milm. 1 szpaltowy zwykle za  tekstem 
ZI. —‘08. Nadesłane Zł. — 24, w tekście Zł — 40 O G Ł O S Z E N I A M Na 1-ej str. Zł.—-48. Drobne ogł. za słowo ZI. — 06. 

Komunikaty Zł. —'32, zamiejscowe o 26“/, drożej.

1 d p .  =  1 ,8 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codziennie.

HA RATY! Korzystajcie z okazji! b W O U lS K A  SPdŁKił M A N U F A K T U R O W A
Wobec stabilizacji marki polskiej ulica AKADEMICKA 23.

poleca po cenach unormowanych, fabrycznych wszelkie towary bławatne i manufakturowe, jak wełny; 
feaingarny, .jedwabie, gabardyny, płótna i t. p nowości sezonowo na długoterminowe spłaty. Przy kupnie 
wystarczy mała cząść gotówki. Ole urząttników Państwowycti specjalne udogodnienia w spłatach. Obejrzenie 
towarow nie obowiązuje do kupna. Loka! otwarty od 9-tej rano do 7 mej wieczur bez przerw}. 303—6

NA MANDOLINIE, GITARZE (solo) wyucza w 6 lygodmaeb 
(16 lekcjach) płynnie z mit grać pod ™ ara.icją 

Specjalista-grdagog. Plac Bernardyński 2 I] p. Zgłoszenia 
i informacje od -.—7 pop. Kupuje i w , pożycza mstumenly 
muzyczne. 2 — 2

n ^ i a u t  ' d i n  do kl jenia woipczków poszukiwane.— 
Iw. aw wZtJld /głoszenia Zybiikiewicza 2. 49—2

Poszukuję panienki do robót ręcznych 1 maszynowych — 
Gruber, Rynek 8 I. p. przez ganek. * 60—8

ł i f  j l f ,  _ T  WAPNO. PAPA, BLftt JA pocynkowana. 
W U l f l U i y  I | DRZEWO oudulcbwe. DESKI po niskieh ce­
nach i szybko dostarcza: „P IL O T 1*,Lw ó w , B a to re g o  4.

OBUWIE trwałe i gustowni.
oprzedate Czytelnikom Dzie.tnika Lud na dogodne spłaty

M A G A Z Y N  O B U W IA  391-3

H A B E R , fe T R E IF  I S k a , R Y N E K  1® .

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH
były sekundarjusz szpitala powsz.
ul. Słowackiego 4 i“a?ó“ tyTD r. Schw arz

I M  gnu II dnia C R D H L
w puszkach  kilowych do  nabycia w hurtow i.1

(O ir k s u  m ićera L«iv- szilfalaa S
1 e le fo n  N r. 1408. 174—

wrw - a - S t r -  ▼  na dogodnych
*  1  , M . L  -  warnokarh 11

Najnowsze materjaty w e łn ia n e , p łó tn a , płócienka, zefiry, 
koce, kapy, wsypy, persale i t. p. poleca N A J T A N I E J

S a l a m o n  D U B S ,  Słoneczna 2 9 270—4

L e c z e n ie  la m p ą  kw arcow ą. 32

Klasa pracująca
kupuje pończochy, skarpetk i i t. p. naj~ 

trw a lsze  i najtaniej u firm y
P F A U ,  Lwi w ,  Rynek 19,

b o  w ch ó d  p rz e z  s ie ń . 128

B r . med. i  ch iro p ra k ty k  (atręgarz)
SKI ,eozY frzez :abieg kręgarskie 

I t n u n u ł w  o n i  choroby ostre, chroniczne i za ­
dawnione. — Piekarska 54. 4.3—3

w szczególności 

aSaj^niY '

P. T.4 ^  , wszystkim j  w 
URZĘDrlPKOM

Ubrania, Raglany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryczezy ^ î^Sit-v-c-nTteriał6w 8 po naj~
JOZEF MARGUL^ES i O. B. PANZER

f ^ w ó w ,  p a w a z  ! > l i k < ) l a s z a
7 — 10 (wojście obok kawiarni »D- la Paix«).

:1 { d a j c i e  P i« z G z k b w & k i^  m y d ła  „ 1 / E N U S “ , „ L E \ U E K “

i tłuszcz „ T O Y O T T E ^ .

P r z e d s t a w  ieiel : „RODOHł.r L w ó w ,  Ossol ińskieh 6 .
Teluf. 1 3 - 0 M i a r o d a j n y m  f i r m o m  d o g o d n e  w a r u n k i .  Tel. 13-20

Tkalnia „Konopie i l
przyjmuje do wymiany len, konopie, przędzę, wełny i kłaki za wszelkie gotowe wyroby 
jak różno płótna, ręczniki, prześcieradła, chustki, szale, sukna, cajgi. barchany i t d. pod 
bardzo przystępnymi warunkami. Kupujemy leż wszelkie surowce, płacąc najwyższe ceny.

Ze zszywanych szmatek wyrabiamy do dni 8 chodniki b. łaune.

KAPELUSZE! M ĘSK IE „T H E  G E N T L E M A N
Sp e cja ln y  m a g a z y n  m ó j ‘ m ęskich

“  plac halicki 12 BJ ™ a)

fcastępca naczel. redaktora i redak. od po w. ̂ ‘ B R O N IS Ł A W  S K A L A K 1. — Druk Lud Sp. Tow. Wyd., Lw ów , L. Sapiehy, 77. Tel. J 96.


